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Dwa milieny złotych 
dla górników francuskich 


od kolej,rzy polskich 


_ WARSZAWA (SAP). — Zarzad | 
Główny ZZK, reprezentujący in- 
teresy i dążenia 360.000 masy ko- 
ieżarskiejj w imię solidarności 
proletariackiej, postanówił prze- 
kazać sumę dwu milionów zło- 
tych, jako pomoc dla strajkują- 
cych górników francuskich, któ- 
rych niezłomne stanowisko wzbu- 
dza powszechny podziw wśród 
kolejarzy polskich. 


Zmiony w kierownictwie 
berlińsk ej organizacji SEO 


BERLIN (PAP). — Jak donosi 
dziennik „Neues Deutschland", za- 
rząd berlińskiej organizacji socja- 
list ej partii jedności (SED) 
dokonał wyboru nowego przewod 
niczącego i wiceprzewodniczące- 
go, którymi zostali Hans Jendrec- 
ki i Ernst Hoffmann. 


Zmiany powyższe pozostają w 
związku z przeniesieniem dotych- 
czasowego przewodniczącego Her- 
mana Materna i wiceptzewodni- 
czącego Karla Litkego na inne | 


Francja robotnicza walczy: 


Rząd francuski rzuca przeciwko strajkującym górnikom 


PARYŻ, (PAP) — Do akcji prze- 
ciwko strajkującym górnikom wia- 
dze francuskie rzucają w dalszym 
ciągu nowe oddziały połicyjne, żan- 
darmerii i gwardii ruchomej. 

Akcja ta koncentruje się w czte- 
rech zagłębiach węglowych: Północ- 
nym, Loary, Carmau i Decazevilłe. 
W Zagłębiu Nord i Pas de Calais od- 
bywa się w dalszym ciągu wzmacnia- 
mie sił policyjnych. 

FEDERACJA ZWIĄZKÓW ZAWO 
DOWYCH GÓRNIKÓW w opubliko- 
wanym komunikacie podkreśla od- 
powiedzialność rządu za przedłuża- 
nie się konfliktu. stwierdzając, że mi 
nister Lącoste uchylił się od prówa- 
dzenia rozmów ze strajkującymi i 
nie udzielił przyrzeczonej odpowie- 
dzi. 

BIURO KONPFEDERALNE CST 
wyraziło swoje całkowite poparcie 
dla akcji górników. Zbiórka w okrę- 
gu paryskim przekroczyła 12 miln. 
franków. Federacja transportu dro. 
gowego wczwała swoich członków do 
nieprzedsiebrania żadnych prac, któ- 
re by mogły szkodzić akcji strajko- 
wej. 


| «u e 4 D > o 
nowe siły wojsku i policji 


PARYY, (PAP), — Według wiado- 
mości skrajnej reakcyjnej „Epoque“, 
rząd francuski zamierza wzmocnić 
akcję policyjną przeciwko strajkują- 
cym, przewidując w tym celu: 1) ścią 
gnięcie do Francji oddziałów žan- 
darmerii, stacjonujących w Niem- 
czech zachodnich, 

2) wstrzymanie urlopów wojsko- 
wych i 

3) oddanie do dyspozycji min. 


spraw wewnętrznych poważnych kon | śle górniczym. 


tyngentów wojskowych. 


Projekt rezolucji „małej szóstki“ 


na dzisiejszej obradzie w sprawie Berlina 


PARYŻ (SAP) Projekt rezolucji, 
przygotowanej przez 8 „neutral- 
nych* dla Rady Bezpieczeństwa na 
piątek, kiedy będzie rozpatrywana 
sprawa konfliktu.berlińskiego, został 
przekazany delegacjom 4 mocarstw 
bezpośrednio zainteresowanych w 
tej sprawie. 


Żródła 


poinformowane twierdzą, rozpatrzenia problemu monefarne"h 
iże tekst projektowanej rezołucji za- | go, 


Opłata pocztowa ułezoswna ryczałtem 


Mobilizacja 
ideologiczna 


Akcja oczyszczania szeregów rū- 
chu robotniczego z elementów wro- 
Wgich ideclegieznie, obcych k uwo i 
Ądprzypadkowych jest akcją mobiliza- 
jaca w najszerszej mierze masy par- 
tyjne. Ten charakter mobilizacyjny 
h decyduje, a raezej powinien decydo= 
Mwać o przebiegu zebrań na wszyst- 
x kich szczeb!ach organizacyjnych, Po- 
winny one stawać się momentami 
kwielkiero przełomu jeśli chodzi o 
Astyl pracy niektórych ogniw, : 
M W związku z tym należy zwrócić 
uwagę na zdarzające się cząsera wy” 
Hipaczenia, błedy, ujawniajzce sie W 
Mtoku przeprowadzanej akcji. Polega 
Hia one najczęściej na niewłaściwym. 
mechanicznymi podejściu do sprawy 
W zeni ztregów. þa- 
raża się przekonanie, że celem poli-Hnszygotowany A partyjny nie 
tyki rządowej jest przedłużenie kon- zawsze jest w stanie rozwinąć win- 
fliktu w sprawie górników w przewi-$ Ściwa dyskusję, odnowiednio kry- 
dywaniu materialnego wyczerpaniaj,coznie i samokrytycznie ocenić 
strajkujących, Sdziałalność poszezególnych towarzy” 
Przypomina się, że anałogicznąjjszy i wskazać na ich konkretne błę- 
metodę zastosowano podczas strajkuńdy. Występuje też niekiędy na jaw 
w listopadzie w 1947 r. zbyt małe wyrobienie ideologiczne, 
W kołąch a bg podkreśla się, że je-| 
dynie e bezpośrednie - 
aw © Mesjkuśgośni małe | dry Joel ZU AAS Ai AAAA A 
6 rozwi. f r rzemy-ijzwykłych osobistyc f, 
iaka CREE p Aj Należy stanowczo podkreślić, iż po 
iważnym obowiązkiem spoczywają- 
cym przede wszystkim na egzekuty- 
wach poszczególnych komórek jem 


o zasadniczych gniotem bc are 
wierą trzy zasadnicze punkty: sźeniach akoji, o jej potrzebie, o 
1) Zalecenie ieri Zaczep aN istotnym klasowo . bojowym eba- 
jącym. Niemcy, aby zniosły wszelkiej Takterze. 
ograniczenia transportowe, komuni-h Walka o czysteść szeregów musi 
kacyjno i handlowe ,w Berlinie, Jub budzić instynkt klasowy. musi wpły- 
pomiędzy strefami okupacyjnymi. Hwać na pozłebianie świadomości o- 
%) Zwołanie, (jednocześnie ze zniefjgółu. Dlatego też trzeba starać się, 
sieniem ograniczeń) zebranie 4 gu-daby w dyskusji brali rzeczywiście u= 
bernatorów okupacyjnych w celuj|dział wszyscy ci towarzysze, którym 
niewłaściwe czesto dotąd metody 
f pracy partyjnej zamykały usta, 


kierownicze stanowiska. | gaaaaaw nan zc RR LORE ODER St ARA ERAEN; 


8 s Ż . + .- 
4 i s + 
Polsna kosa || O aa node paul 
> | $, AP). Jak podaje „Daily Worker" związ- 
w Brały sławie F ki zawodowe cziej Anglii uchwałają rezolucje, pspiera- 


jące strajkujących górników francuskich. Górnicy z po- 
łudniowej Walii oświadczają w swojej rezolucji; że so- 
lidaryzują się z walką górników francuskich i doma- 
gaja się powzięcia natychmiastowych. kroków w celu 
przeciwstawienia się eksportowi węgla angielskiego w 
okresie trwania strajku do Francji. 

„Daily Worker“ publikuje szore$ ręzoluzii organiza- 
eji związkowych oraz zamieszcza listę składek dobro< 
wolnych na fundusz strajkujących górników we Fran- 
cji. 


ptzybyła 1ż-osobowa  delezacja | 
polska, wchodząca w skład czecho | 
słowacko - polskiej komisji Komu- | 
| 
t 


PRAGA (PAP). Do Bratysławy ł 
nikacyjnej. 5 


menre 


Durant 


Celem przybycia delegacji jest 
owiówienie szeregu. zagzgniest, 
związanych z tranzytem, komuni- 
kacją lotniczą, budową kanału O- 
dra — Dunaj oraz sprawami por 
cziówymi, 


| 


OBRADY KAD REZOLUCIA POXOJU 


ŚM 0 Mda msan" 


= 


3) Apel do ministrów spraw zagra-l 
nicznych 4 mocarstw, aby zebrał siek 


najdalej ze kilka ani i wszczęli roz” 


klego. 


Znamienne jest, że 6 -„neutra]- 


wiadz radzieckich żadnych, momen- 


i tów, które należałoby skrytykować. 


Kanferencia tdelezató ” 
3 mocarsiw zachodnich 
PARYŻ (PAP). W czwartek po 

południu delegaci trzech mocźrstw 

zachodnich przeprowadzili nową 
rozmowę, Jak podaje agencja 


miotem tego spotkamia była spra- 
wa projektu rezolucji na temat 
Berlina, opracowanego przez 6 
mniejszych państw, wchodzących 
w skład Rady Bezpieczeństwa. 
Przewodniczący Rady — Bra- 


mowy o całości zagadnienia niemiec; 


Tylko rzeczowa, ostra, bezwzglę- 
dna krytyka i samokrytyka, nie zaś 
|samoobrona lub szmopochwała, tyl” 
ko wynikające z tej krytyki i samo- 
krytyki konsekwentne, bezkompro- 
misowe wyciąganie wniosków orga- 


nych* nie znalazło w postępowaniuynizacyjnych, dobrze zrozumianych i 


właściwie przyjmowanych przez ma- 
sy partyjne, zagwarantować może, iź 
błędy przezwyciężene zostaną do 
końca, a organizacja pozbędzie się 
wszystkich Śmieci, wszystkich ele- 
mentów wrogich, obcych lub orry- 
padkowych. 


motódy realizowania uchwał 
Naczelnej nie może być w. żadnym 
u rozumiana jako podstawa 


wawranananNazaRaaNuwawanaRnaan wenn enawawaWanua | FFENCE Presse, uważa się, że przedfdo najmniejszego chociażby stępie- 


mia ostrze akcji. Wprost przeciwnie 
— walka o oczyszeztnie szeregów t0- 
czona być musi z coraz większą si” 
q, z coraz większą uwagą, przy ni- 
kaniu nawet pozorów pojednawstwau. 
Walka ta musi być jednak wyra- 
zem wielkiej ideolagicznej przemia= 
istotnego ubojowięnia najlep- 


w komisji politycznej ONZ 


PARYŻ, (PAP). — Komisją polity- stwa do szybkiego zawarcia trakta- 


mugłia 
cję z szefem delegacji radzieckiej 
— wiceministrem Wyszyńskim. 


szych elermentów spośród partyjnego 


al NAAND (s) 


przewodniczący delegat belgijski 


«zna Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych rozpatrywała we czwartek 
rano projekt rezolucji  meksykań- 
skiej, zawierającej wezwanie do wiel 
xich mocarstw, by zdwojły wysiłki w 
colu osiągnięcia porozumienia i u) 
wwalenia pokoju. | 

Wszyscy mówcy, występujący na! 
tym posiedzeniu, poparli projekt re- 

atucji meksykańskiej. 

Delegat radziecki Wyszyński pol- 
kreślił, że rezolucja meksykańska 
jest wyrazem celów, do których da- 
ży organina Narodów Zjednoczo- 
nych. 

„Wielkie i szlachetne cele narodów 
zjednoczonych powiny być poparte 
przez wszystkich tych, którzy prag- 
ną szczerze współpracy międzyncro- 
dowej“ — oświadczył Wyszyński. 

Delegat radziecki dodał, że złoży 
poprawkę do propozycji meksykań- 
skiej w celu rozszerzenia znaczenia 


tów poxojowych. Delegat Polski 
stwierdził, że wśród traktatów mię- 
dzynarodowych, które wymienia reś 
zolucja, powinien się znależć ukła 
poczdamski, 

Po wyczerpaniu listy mówców, 


Henryk Spaak, zaproponował, by pod 
komisja, złożona z przedstawie:cli 
Meksyku, Hołandii, Taiti,  Burmy, 
Wenezueli i Czechosłowacji, ustaliła 
ostateczny tekst projektu rezolucji. 
Propozycja ta została przyjęta. 


_ Minister CSR-Refedly 


zwiedza zabytki historyczne Po'ski 


WARSZAWĄ, (PAP), — Dn, 21 
b.m., w godzinach rannych czechosło- 
wacki minister Szkolnictwa, Nauki 
i Sztuk Pięk*knyca — Nejedly udał się 
w towarzystwie ministrów: - Skrze- 
szewskiego i Dybowskiego do ŹŻelaz- 
nej Woli, gdzie, jako znany muzyko- 
log, zwiedził z wielkim zainteresowa 
niem dom rodzinny Chopina. 


Ministrowi towarzyszył ambasador | przekazują pozurowienia wszystkim 


Republiki Czechosłowackiej w Pol- 
sce — Pisek wraz z małżonką. 


W drodze powrotnej min. Nejedly | niętyćh wyhtków. pracy górników za- 


zatrzymał się w Łowiczu, zwiedzając 
liceum pedagogiczne, oraz Nieborów 
ze słynnym zamkiem. 

O godz. 21,10 min. Nejedly odje- 
chał z Warszawy do Szczecina. 


— 


Wzmacniójcie siłę gospodarczą ojczyzny! 


Górnicy radzieccy przekazują pozdrowienia 


nelskim kolegom 


Górnicy polscy przesłali telegram 
do górników radzieckich z okazji ich 
dorocznego święta, 

Obecnie nadeszła z Moskwy odpo- 
wiedź, w której górnicy radzieccy 


przyjeźnionej ze Związkiem Radzico- 
kim Polski Ludowej. 


Robotnicy. inżynierowie, technicy 
i urzędnicy przemyslu  węglowcao 
ZSRR wyrażają przekonanie, że 
wszyscy pracownicy polskiego prze- 
mysłu węgłowego będą wysoko dzier 
żyli sztandar czołowego oddziału kla 
sy robotniczej, jaki stanowią górnicy 
i będą nadal wzmacniać siłę ekono- 
miczną swej ojczyzny. 


pracownikom polśkiego przemysłu 
węglowego i wyrażają radość z osiąg 


Węgry w socjalistycznym marszu 


jej ostatniego paragrafu. 
Przedstawiciel Polski, dr. Oskar 
Lange, oświadczył, iż ma nadzieję, 
że rezolucja meksykańska, po wpro- 
wadzeniu pewnych poprawek, zosta- 
nie jednomyślnie uchwalona przez 
Zgr śe. 
= DR Lange zaproponował bardziej 
precyzyjne stormułowanie ustępu re. 
zdłucji, wzywającego wielkie motar- 


——— 


Wysokie odznsczenie 
Jerzego Bore szy 


Jerzy Borejsza, prezes spółdzie]- 
ni oświatowó-wydawniczej „Czy- 
telnik* i sekretarz generalny 
Kongresu Intelektualistów odzna- 
Gi został Krzyżem Komandor- 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodze- 
nia Polski za zasługi w dziedzinie | 
upowszechnienia twórczości kul- | 
turalnej w Polsce, oraz na polu| 
łączności międzynarodowej postę- 
powych działaczy nauki i kultu- 
ry. 


f; 


Ź 


Zakończenie Kongresu węgierskich Zw. Zawodowych 


BUDAPESZT (PAP). W ostatnim 
dniu Kongresu Węgierskich Związ- 
ków Zawodowych został wybrany 
przewodniczącym Józef Hamstyak, 
a generalnym sekretarzem Antal 


Apro. 
Na zakończenie obrad została je- 
dnomyślnie uchwalona "rezolucja, 


która na wstępie podkreśla, że suk“ 
cesy gospodarcze i polityczne Wę- 
gier zostały osiągnięte dzięki jedno- 
ści klasy robotniczej, będącej siłą 
kierowniczą narodu. 

W wyniku zmian gospodarczych 
i społecznych — stwierdza rezolu- 
cja — Węgry wstąpiły na drogę bu 


dowania socjalizmu, 

Rezolucja żaznacza konieczność 
wzmocnienia walki klasowej i zwięk 
szenia czujności klasy robotniczej, 
podkreślając, że podporą reakcji na 
Węgrzech jest kler z kardynałem 
Mindszentoymera. na czele. 

Rezolucja w pelni solidaryzuje się 
z pokojowa polityką Związku Rā- 
dzieckiego i krajów demokracji tu- 
dowej, oraz zasyła bojowe pozdro- 
wienie walczącemu narodówi Fran- 
cji, Włoch, Grecji, Hiszpanii, Chin, 
Indonezji, Vietnamu i Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 


Izrael zaprzestanie walki 


jeśli Egipt wstrzyma działana wo enne 


TEL AVIV (SAP). Rząd Izraela 
w czwartek w południe poinformo- 
wał dr. Mohma, przedstawiciela roz 
jemcy ONZ w Tel-Avivie, że wyda 
rozkaz zaprzestania działań wojen= 
nych wszystkim wojskom żydow- 


skim w. pustyni Negey w 12 godzin, 
po otrzymaniu gwarancji od dr. 
Mohma; że rząd egipski zastosuje 
się do nakazu przerwania działań 
wojennych, zarówno przez wojsko, 
jak i oddziały nieregularne. 
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ia walczących robotników Francji i Włoch... 


Wielka akcja pomocy rozpoczęta na terenie całej Polski 


W całym „kraju rozpoczęła się|na rzecz pomocy strajkującym ro- 
we wszystkich warsztatach pra-| botnikom we Francji i Włoszech, 
cy; szkołach i organizacjach społjofiarom  kapitalistycznego terro- 
ecznych akcja zbiórki pieniężnej |ru. r. 
EE S ree || . Wzwiążku z tym: Centralny Ko 


Atlas morski świata [mitet Pomocy Młodzieży, walczą- 
w opracowaniu radzieckich uczonych cej o wolność i demokrację, jako 


Marshalla — oto co osiągnęły rzą- |duje się masowo młodzież, 


dy, które zaprzedały gospodarczo 


i politycznie swe kraje chciwym |stroju 


imperialistom amerykańskim. 


Pozbawiona lepszego jutra w u- 
kapitalistycznym, walczy 
solidarnie u boku swoich starszych 


W szeregach strajkujących znajlbraci o wolność i byt. Ich walkę 
Rad e E A ko. pana ho R ET ROR O RK 


Delegaci ZMP jadą do Moskwy 


główny organizator zbiórki, wydał 
Uczeni radzieccy opracowują o- 


becnie „Wielki atlas morski świa- 
tą". 

Pracę tę zapoczątkowano jesz- 
cze w 1941 roku. Pierwszy tom, 
zawierający 83 karty, został już 
oddany do druku. 

Atlas będzie pierwszym funda- 


apel, w którym m. in. czytamy: 
„Od przeszło 2 tygodni francus- 
cy i włoscy robotnicy, doprowa= 
dzeni do ostateczności nieludzkim 
wyzyskiem rodzimych i amerykań 
skich kapitalistów, trwają w ma- 
sowych walkach strajkowych. 
Walka ich przykuła uwagę całe- 


mentalnym dziełem w dziedzinie |go świata i świadczy o faktycz- 
nauki o morzach, opartym na naj nych rezultatach i skutkach pomo 
nowszych badaniach i obszernym |cy Stanów Zjednoczonych dla 


na uroczysłość 30-lecia Komsomołu 


Wszechzwiązkowy  Leninowski|wyjadą z Warszawy: przewodni- 
Związek Komunistycznej Młodzie |czący Zarządu Głównego ZMP 
ży „Komsomoł* zaprosił na uro-|tow. gen. Janusz Zarzycki, wice- 
czystości, związane z jego 30-le-|przewodniczący Zarz. GŁ ZMP 
ciem do Moskwy trzech przedsta-|tow. Jerzy Morawski, oraz sekre- 

i tarz generalny Zarz. Gł. ZMP — 
W związku z tym dn. 28 bm.'tow. Motyka. 


wicieli ZMP. 


materiale historycznym. 
Wydanie ukaże się w trzech to- 
mach, | 


cisk w krajach 


zniszczonej Europy. 
Nędza i bezrobocie, wyzysk i u- 
realizacji planu 


„Prawda“ © przemówieniu 


zbankrułowanego polityka” 


Bezsilna wściekłość Churchilla 


MOSKWA (PAP).  Czwartkowa 
„Prawda* w obszernym artykule 
pt. „Churchill odkrywa karty" pisze 


. in.: 

„Przemówienie Churchilla w 
Llandudno, niezależnie od jego wo” 
li, może mieć nieprzewidziane przez 
niego następstwa. 

Dla prostych ludzi w Anglii — i 
nie tylko w Anglii — może być rze- 
czą pożyteczną zaglądnąć w karty 
odkryte przez Churchilla w ataku 
wściekłości. 

Plany tego zdeklarowanego pod” 
żegacza wojennego z obozu imperis 
lizmu brytyjskiego ujawnione zosta 
ły światu w całej ohydzie. 

Winno to ułatwić zdemaskowanie 
tych planów w oczach narodu an- 


gielskiego i narodów innych krajów, 
pragnących trwałego pokoju i potę- 
piających wszelkich podżegaczy wo 


jennych, 
Churchill — pisze dalej „Praw- 
da“ — ogarnięty jest strachem, cho 


ciaż usiłuje to ukryć. 

Wpada on w wściekłość, gdyż czu 
je własną bezsilność wobec faktu 
wzrostu sił demokracji i socjaliztnu, 

Rozumie on, że trwały pokój mú- 
si mu przynieść bankructwo politycz 
ne, 

Nie mając żadnego oparcia, Chur 
chill coraz szybciej stacza się po 
równi pochyłej, tracąc ostatecznie 


łączność z narodem, który pragnie | © 


trwałego pokoju i poprawy warun- 
ków bytu. 


Działania wojenne w Grecji 


Dalsze sukcesy gen, Markosa 


PARYŻ, (PAP.) — Jak donosi agen 
cja Elefteri Ellada oddziały armii 
Markosa  rozgromiły na froncie 
Grammos kompanię armii monarchi- 
stycznej. 


‘`I NOWA ZBRODNIA 
RZĄDU ATEŃSKIEGO. 
ATENY, , (SAP). — Trybunał woj- 
skowy w Salonikach skazał w czwar= 
tek na karę śmierci 14 mężczyzn i 4 
kobiety spośród 57 osób, oskarżo- 


winna poprzeć młodzież. polska. 


Młodzież Francji i Włoch nie 
może pozostać osamotniona w 


swoich trudach i bohaterskich 
zmaganiach. Musimy natychmiast 
czynnie  zamanifestować naszą 
pełną solidarność z walką naszych 
kolegów. Musimy im dać szybko 
wydatną pomoc i to zarówno ma- 
terialną, jak i moralną. 

WŚRÓD OFIARODAWCÓW NA 
RZECZ POMOCY STRAJRUJĄ- 
CYM ROBOTNIKOM WE FRAN- 
CJI I WŁOSZECH NIE MOŻE 
ZABRAKNĄĆ ANI JEDNEGO 
POLAKA, CZUŁEGO NA CIER- 
PIENIE WALCZĄCYCH ROBOT- 
NIKÓW I GŁODNYCH DZIECI", 


Powszechny ruch społeczny w służbie dziecka 
Odezwa z okazji dnia RTPD i CHTPD 


Komitet Organizacyjny Zjednoczo 
nych Towarzystw Przyjaciół Dzieci 
wydał z okazji dnia RTPD i CHTPD 
następującą odezwę: 

„Niezłomna dążność ruchu robot- 
niczo - chłopskiego do zbudowania 
Polski socjalistycznej powoduje 
wspólną troskę robotników i chło- 
pów o wychowanie dziecka polskie- 
go w duchu postępu i sprawiedliwo 
ści społecznej. 

Dlatego też Zarządy Główne oby- 

dwu społecznych organizócji opie- 
kuńczo = wychowawczych — Robot 
niczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci oraz Chłopskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci postanowiły 
jednomyślnie zjednoczyć się dla 
wspólnej sprawy dziecka ludu pra- 
ującego. 
Nowe, jednolite, Zjednoczone To- 
warzystwo Przyjaciół Dzieci stano- 
wić będzie zaczątek powszechnego 
ruchu społecznego w służbie dziec- 
ka. 

Musimy skupić wszystkie postępo 
we siły społeczeństwa w celu maksy 
malnego współdziałania z pań- 
stwem w /dziądzinie opiekuńczo-wy 
chowawczej. l 

Ogólnopolski „Dzień RTPD i 
CHTPD* — 24 października jest wi 
domą demonstracją tych dzieci. 

Robotnicy i chłopi biorą w swe 
ręce wychowanie polskiego dziecka 


bezgranicznej wierności dla Polski 
Ludowej, w duchu braterstwa naro 
dów i postępu. 

Z okazji ogólnopolskiego „Dnia 
RTPD i CHTPD* wzywamy masy 
pracujące do jak najaktywniejszego 
popierania placówek wychowaw- 
czych Towarzystwa, które obsługu- 
ją już w bieżącym roku wiele dzie- 
siątków tysięcy dzieci w mieście i 
na wsi. 

Działalność tę musimy w przyszło 
ści uwielokrotnić, aby odnowić siły 
biologiczne narodu i wychować no- 
wego człowieka. 

Musimy otoczyć czułą troską i o- 
pieką placówki obydwu Towa- 


| rzystw, jak najwydatniej rozbudo= 


wać sieć przedszkoli, żłobków i punk 
tów opieki nad matką i dzieckiem, 
domów dziecka i prewentoriów, 
świetlic i dziecińców, poradni i o- 
gródków jordanowskich, kolonii i 
półkolonii, szkół i burs, bibliotek 
dziecięcych i teatrów, 

ROBOTNICY 1 CHŁOPI! 
COWNICY UMYSŁOWI! 

POPIERAJCIE DZIAŁALNOŚĆ 
ROBOTNICZEGO I CHŁOPSKIE- 
GO TOWARZYSTWA PRZYJA” 
CIÓŁ DZIECI. 

STAŃCIE W SZEREGACH PRZY 
JACIÓŁ DZIECI! 


PRA- 


„Ostatni Etop" i „Ulica Graniczna“ 


w ramach wymiany filmowej polsko-brytyjskiej 


W Londynie bawił ostatnio dyrek 
tor „Filmu Polskiego“ Jerzy Toe- 
plitz, który przeprowadził rozmowy 
z filmowcami brytyjskimi w spra- 
wie wymiany filmowej polsko - bry 
tyjskiej. 

Omówiono przede wszystkim spra 
wę wyświetlania w Argli polskich 
filmów „Ostatni Etap" i „Ulica Gra 
niczna'. 

Na podstawie przeprowadzonych 
rozmów zostało uzgodnione w za- 
sadzie, że „Ostatni Etap" będzie wy 


biorstwo „London Film Production* 
— Aleksandra Kordy w kinach lon- 
dyńskich i prowincjonalnych w cią= 
gu 6 miesięcy od dnia podpisania u- 
mowy. Umowa ta zostanie sfinali- 
żowana po przybyciu do Polski w 
najbliższych dwóch — trzech tygod= 
zer brytyjskiej delegacji tilmo- 
wej. 

W sprawie filmu „Ulica Granicz- 
na“, pertraktacje z kilkoma najpo- 
ważnieiszymi brytyjskimi przedsię- 


| piorstwami filmowymi są w toku. 


W Tessalli, w rejonie Domokos, na 


nych o udzielanie pomocy patriotom.| w duchu socjalizmu, entuzjazmu i świetlany przez brytyjskie przedsię- 


stronę armii demokratycznej prze- 
szedł oddział armii ateńskiej w peł 
nym uzbrojeniu, wraz z dowódcą ka- 
pitanem na czele. 

Naczelne dowództwo greckiej ar- 
mii demokratycznej złożyło oddzia- 
łom demokratycznym w Centralnej 
Macedonii gratulacje w związku z 
ożywieniem działań, oraz sukcesami, 
odniesionymi na froncie, 
idłówej teorii 
praktyki i że gdzie tylko pojawia 
ja się fałszywe, niemarksistow- 
skie sformułowania teoretyczne 
tam nieuchronnie występuje 
zła i szkodliwa praktyka. Potwier 
dzeniem tej prawdy były fakty, 
przytaczane i omawiane na nara- 
dzie działaczy gospodarczych PPS, 
która odbyła się przed dwoma 
dniami w Warszawie. Okazało 
się, że fałszywe i błędne teorie, 
które nurtowały Partię, miały 
swój odpowiednik w codziennej 


Kluby i teatry 
w Leningradzie 

Leningrad jest jednym z naj- 
większych ośrodków kultury w 
Związku Radzieckim. 

Znajduje się tu m. in. 15 tea- 
trów, 14 domów kultury i 50 klu- 
bów. 

Instytucje te obsługują codzien- 
nie setki tysięcy obywateli mia- 
naszej Partii. Jest rzeczą natural- 
ną, że przystępując, w myśl u- 
chwał Rady Naczelnej, do likwi- 
dacji skutków owych fałszywych 
nii błędnych teorii — musieliśmy z 
Bikolei przenieść walkę na odcinek 
Zapoczątkowaniem 


Rezolucja narady wylicza długi 
łańcuch błędów teoretycznych i 
praktycznych, które popełniali 
członkowie naszej Partii na odcin 
ku działalności gospodarczej. Gdy 
byśmy te wszystkie błędy chcieli 
sprowadzić do wspólnego mianow 
nika i ująć zagadnienie w sposób 
jak najbardziej zwięzły, to musie- 
ibyśmy stwierdzić, że istotą fał- 
szywej postawy wielu naszych 
działaczy, nie wyłączając i części 
kierownictwa partyjnego, było 
niezrozumienie klasowego charak 
teru państwa ludowego, niezrozu- 
mienie wymagań walki klasowej 


łych państewek na sesji 
steroryzowani przez imperialis- 
tów amerykańskich, popierają 
prowokacyjnie wnioski przeciw 
ko rozbrojeniu i przeciwko mię 
dzynarodowej kontroli energii 
atomowej. 


Gdy głosują za wnioskiem USA, 

Wtedy myślą bezmyślni idioci, 

Że bliższa koszula ciału, 

Które pod nią ze strachu się poci. 
W. BOR. 


na obecnym etapie naszej drogi |rad . 
do socjalizmu. Praktycznie było|gruntu fałszywe podejście do inl- 


jakiś ostateczny, trwały ustrój 
„złotego środka"; czy też żywili 
mglistą nadzieję, że w bliżej nie- 
określonej przyszłości i bliżej nie- 
określonymi sposobami ustrój ten 
przeobrazi się samoczynnie, bez 
świadomej walki mas robotni- 
czych, w socjalizm. Gdyby bo- 
wiem ich teorie wzięły górę w 
polskim ruchu robotniczym — to 
po prostu — nigdybyśmy  socja- 
lizmu w Polsce nie zbudowali. A 
pozornie statyczne formy ustro- 


praktyce gospodarczej działaczy |jowe demokracji ludowej zaczęły- 


cjatywy prywatnej, a wreszcie 
niechęć do tak skutecznych środ- 
ków walki klasowej, jak kontro- 
la społeczna, komisje cennikowe, 
lustratorzy społeczni czy komisja 
specjalna — oto drobna część naj- 
bardziej rozpowszechnionych grze 
chów naszego aktywu gospodar- 
czego. 

Niektóre z tych grzechów nie o- 
minęły zresztą części kierownict- 
wa partyjnego. Przejawy niechęci 
do komisji specjalnej i organów 
kontroli społecznej, mogliśmy ob- 
serwować nawet wśród niektó- 
rych, działaczy, zajmujących do 
niedawna wysokie stanowiska w 


by się samoczynnie przekształcać |hierarchii partyjnej. 


w kierunku.. odradzania i utrwa- 
lania elementów 


Rezolucja narady gospodarczej 


kąpitalistycz= |wskazuje jasno środki walki z ty- 
nych. Taki byłby nieuchronny loslmi zwyrodnieniami i 


kierunek 


praktycznego zastosowania owych |drogi, na którą trzeba wkroczyć. 


na wskroś prawicowych, 


marksowskich, oportunistycznych |rady wynikało, 


i neo-reformistycznych teorii. 


PRAKTYCE gospodarczej 

teorie takie musiały wydać 
jak najgorsze owoce. Zła prakty- 
ka zakorzeniła się gięboko wśród 
aktywu gospodarczego Partii. Biu- 
kratyzm, 
interes robotnika, oderwanie się 
od robotnika i od czynnej pracy 
politycznej, zasklepienie się w sta 
rych przeżytych formach organi- 
zacyjnych, brak własnej inicjaty- 
wy i obojętność na inicjatywę ro- 
botników, zanik czujności klaso- 
wej, niezrozumienie sensu i isto- 
ty planu gospodarczego, pojmo- 
wanego jako zbiór cyfr, a nie oręż 
walki politycznej, lekceważenie 
zakładowych i zw. zaw. z 


t 


nie-|Ale już z samego przebiegu na- 


że walka ta nie 
będzie łatwa. Przede wszystkim 
dlatego, że wielu działaczy gospo- 
darczych — odsetek jest tu nie- 
wątpliwie większy, niż wśród ak- 
tywu politycznego — nie grozu- 
miało jeszcze sensu uchwał Rady 
Naczelnej, ani etapu, na który 


zobojętnienie na los ijPartia wkroczyła, Ludzie, stojący 


na wysokich niegdyś szczeblach 
hierarchii partyjnej, mimo ostrej 
krytyki ze strony Rady Naczelnej, 
próbowali na naradzie wracać do 
starych błędnych pozycji. Jeżeli 
zaś chodzi o średni aktyw gospo- 
darczy — to wśród działaczy tych 
znajduje się wielu takich, którzy 
zatracili kontakt z życiem poli- 
tycznym Partii. 

Jeżeli więc 
gospodarczej 


rezolucja narady 
ma być 


istotnie |dania 
wprowadzona w życie, w ślad zalwalki o socjalizm. 


Aktyw gospodarczy PPS 


OŚWIADCZENIE ruchu ro-jrzeczą obojętną, czy działacze ci 
botniczego uczy, że bez pra- |chcieli widzieć w demokracji lu- 
nie ma dobrej |dowej i gospodarce trójsektorowej 


nią muszą nastąpić konkretne po- 
ciągnięcia organizacyjne. Przede 
wszystkim zaś władze partyjne 
wszystkich szczebli muszą rozto- 
czyć baczną uwagę nad działalno 
ścią towarzyszy, odkommandero= 
wanych do pracy gospodarczej. 
Muszą postarać się o jak najszyb- 
sze ich zaktywizowanie politycz- 
ne, wciągnąć do pracy na kołach, 
lub dopilnować działalność tych 
kół, na których znajduje się więk 
sza liczba aktywistów gospodar= 
czych. Ponieważ zbyt wielu dzia» 
łaczy gospodarczych Partii po- 
padło w fałszywą iluzję, że ich 
obowiązki kończą się na pracy w 
danym  przedsiębiorstwie, urzę- 
dzie czy instytucji — należy ich 
włączyć niezwłocznie do pracy 
politycznej w Partii. 

Bez  marksistowsko = leninow= 
skiej świadomości politycznej nie 
może być właściwej postawy w 
sprawach gospodarczych. W sto- 
sunku do tych, który tkwią u- 
porczywie w fałszywej postawie 
— muszą być wyciągnięte właści« 
we konsekwencje organizacyjne, 
EAZA aktywu gospo- 

darczego Partii z jej codzien 
ną działalnością polityczną, jest 
warunkiem podstawowym reāli- 
zacji uchwał Rady Naczelnej na 
odcinku gospodarczym i wprowa- 
dzenia w życie rezolucji narady 
gospodarczej PPS. Rezolucja ta 
zaś jest dostatecznie wyraźna, by 
działacze gospodarczy naszej Par= 
tii mogli, kierując się jej zasada« 
mi i w ścisłej współpracy z towa- 
rzyszami z PPR, spełnić swe za» 
na odcinku gospodarczym 
\ 


X 
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Jeżeli ktokolwiek 
wódka jest 


przyczyną większści 
wypadków, 


zagrażających zdro- 


wo 
1 wca- 


wiu i życiu człowieka — ten 

le nie przesadza: 
Udowodnienie tego twierdzenie 

trudności. 


nie nasuwa 
Wystarczy przejrzeć ksi 
z6larńa Pogotowia 
albo jakiegokolwiek 
Milicji Obywatelskiej, żeby prze- 


zadnych 


) 
komiszri: 


alkoholu". 

Weźmy dla przygładu wrze- 
sień. W miesiącu tym Pogotowie 
Miejskie interweniowało w 54 
wypadkach, spowodowanych wód- 
ką. W tych 54 — 10 razy ofiarami 
były kobiety. W tej samej liczbie 
zanotowano 9 wypadków absolut- 
nego opilstwa, które można by ra 


zwąć iprawianiem „sztuki dla 
sztuki” 
Przegląd tych wypadków jest 


tragicznym obrazem spustoszenia, | 
jakie czyni wódka w organizmach 
ludzkich. Często notowane ostre 
psychozy alkoholowe są najbar- 
dziej przejmujące. , Pijany czło- 
wiek popada w stan silnego pog- 
niecenia i hulacynacji, umysł nie 
jest zdolny do normalnego funk- 


cjonowania. Jedynym środkiem, 
przywracającym nieprzytomnego 


cztowieka do rzeczywistości, jest 
pobyt w szpitału dla nerwowa - 
chorych i tam też zwykle karetka 
odwozi pijaka. 


Dla dokładnego zorientowaniaą 
się dekonajmy  pobieżnego prze-' 
glądu wypadków opilstwa w paź- 
dzierniku. Pierwszego zanotowa- 
no tylko 3. 

Pijany wypadł z dorożki, Mili- 
cja weżwała karetkę, odwieziono 
go do domu. Następnym pacjen- 
tem“ był pobity, trzecim nieprzy- 
tomny kolejarz, którego przewie- 
„zlono na posterunek Milicji. 


Na tym odcinku wywiązała się 
współpraca Milicji z Pogotowiem. 
Najcześciej wyjazdy karetki spo- 
wodowane są wezwaniami z ko- 
misariatów. Funkcjonariusze. Mi- 
teji przeważnie nie wiedzę, 
nieruchomy człowiek znaleziony 
na ulicy strach możność porusza- 
nia się na skutek opilstwa. Le- 
karz Pogotowia stosuje idealny 
środek trzeźwiący — amoniak i 
zostawia „biedaką* pod opieką 
milicji. 

W innych wypadkach, najcześ- 
ciej pobicia, po udzieleniu pomo- 
cy, karetka odwozi pacjentów do 
komisariatu, 

Bójki są, zdaje się, siostrzycą 
pijaństwa i stały się przywilejem 
młodych ludzi. Jest to swoista 
forma wyładowania energii. Oto 
krótka litania dwóch dni: 


. 
V/ 
GA 


17-letni chłopak, nieprzytomny | Eckersdorfowi 


i pobity, ZBRCZYTRKRY przez mili- 


cię, 
20-letni pijany, 
przez MO, 


19-letni pijany, pobity, zatrzy- | ko złom. 


many przez MO, 


21-letni pijany, pobity, zatrzy- |z pierwszego dnia rozprawy, oskar- 


many przez MO, 
25-letni mężczyzna, 
tommy, zatrzymany przez MO. 


Zdarza się też odwrotnib, tzn. |prócz 


pijani biją trzeźwych. 


pijąckiej agresji są najczęściej Ko |należności za pobrane części mā- 
biety. Charakterystyczne są po- |szyn. Eckersdorf nadal zastania się 


gryzienia, 


Poważną ilość wypadków tram | związanych z firmą „Mroga”, 


wajowych i samochodowych jest 


również konsekwencją pijaństwa. |dza zeznania Eckersdorfa, do winy 


Zachwiana równowaga,  częścio- 
wy bezwład i brak wyczucia prze 
strzeni powodują upadki, wyska- 
kiwanie z tramwaju, niewłaściwe 
przechodzenie przez jezdnię itp, 

Nie ma dnia, w którym nie zá- 
notowanoby „wypadku atxohoło- 


wego”. A są dni jak np. 16 paź-|PO! 
w którym zantowano|Polski reprezentacyjny chór radia 


dziernika, 


ś. Zdarza się również więcej i to|bułgarskiego, składający się z 


wszelkiego rodzaju. 

W Milicji i Pogotowiu notowa- 
na jest notoryczna pijaczka, która 
co pewien czas znajduje się nie- 
przytomną w różnych punktach 


t 


$ 
konać się, jak bogate jest "a 


Luscizie, którzy mie opasrii się pokusie 


twierdzi, że miasta. Niewiasta ma 34 lata i je-|dla niej byłaby całkowita izolacja 


dynym jej zajęciem jest pijańst=ji leczenie. Nikt jednak nie wyka- 


wo. Okrada i opija męża. Często 
po upiciu się wpada w omdlenie 
istad znana jest Pogotewiu. Zwy 
Ele po przywróceniu przytómne- 
ści odwozi się ją ao Komisariatu, 


gdzie nocuje. Jedynym ratunkiem 
| 


8 września zarałościkiśmy w na- 
szym piśmie reportaż z huty szkła w 
Skierniewicach, w którym zwrócii. 
śmy uwagę na 1iiesamowite wprcs 
zamiedbanie na odcinku opie 
robolnikami, w szczególności zaś na 
brak zainteresowania zdrowiem ro- 
botników zagrożonych grużicą i in- 
nymi chorobami. 

Nasz alarm okazał się dostatecznie 
głośny, bowiem hufa w Skierniewi 
z zainteresowało się Ministers: 
mia i powołując się na nasz re- 
portaż wystosowało pismo do Wy- 
działu Zdrowia Urzędu Woiewódz- 


zuje chęci zajęcia się niewiastą. 
Do 18 października zanotowano 
już 86 wypadków, spowodowa- 
nych alkohlem. Ofiarami są prze- 
ważnie młodzi ludzie. Ktoś powi- 


nien się tym zainteresować. Ko-! 


Echa naszej interv 


Ministerstwo Zdrowia zatroszczyło się o skierniewickich hutników 


stała w hucie entuzjastycznie. In. 
spektorzy zapoznali się z wszystkimi 
bolączkami robotników. Natychmiast 
zorganizowano akcję. Na konferencji 
z lekarzami ubezpieczalni ustalono, 
że wszyscy robotnicy zostaną zbada- 
mi. Ci, którzy podejrzani są o grużl- 
cę zostaną w pierwszej partii skie- 
rowani do prześwietlenia w Instytu- 
cię Higieny w Łodzi. Ustalono dzień 
7 listopada na prześwietlenie pierw- 
szej partii w liczbie 20 robotnków, 
Prześwietłenia odbywać się będą co 
niedzielę po 20 osób, W wypadku 
stwierdzenia otwartej gruźlicy robot. 


nieprzy- |daje, że osobiście wypłacił dyrekto- 


Ofiarami |całą transakcję, 52 


kiego w Łodzi z poleceniem zbadania 
sytuacji zdrowotnej w hucie skier- 
niewickiej. 

Wojewódzki Wydział Zdrowia zor. 
ganizówał ekspedycję pod kierun- 
kiem referenta do spraw higieny 
pracy dr. Weylanda i dokonał na 
miejscu szczegółowej lustracji, Oka- 
zało się, że sytuacja przedstawia się 
tak jak to wynikało z naszego repo". 
tażu. Specjalna ankieta, zredagowe- 
na dla wszystkich zakładów przemy- 
słlowych przez dr. Weylanda, wypel-|: 
niona przez dyrekcję huty w Skiter- 
niewicach obrazuje dokładnie stan 
higieny pracy. Wszystkie niema! ru- 
bryki w liczbie około 40 opatrzone są 
słowem. „nies Wszystko co powinno 
istnieć w każdym zakładzie pracy, 
w hucie skierniewickiej nie istnieje. 

Przyczyny tego są różnorodne, Jed_ 
ną.z głównych jest fakt, że huta nie 
jest jeszcze formalnie upaństwowio- 
na i aczkolwiek wykonuje produkcje 
w ramach planu przewidzianego dla 
zakładów państwowych, to pozostałe 
problemy załatwia w trybie prywat- 
nym, a nawet posługuje się oficjal. 
ną prywatną pieczęcią spólki, 

Z: tego względu nie jest ona obje- 
ta wojewódzkim spisem zakładów 
państwowych i do tej pory Wydział 
Zdrowia nie miał jej w swej karto- 
tecę, 

Winę ponosi również Ubezpiecza1- 
nia Społeczna w Skierniewicach, Je- 
żeli sama nie była w stanie zająć się 
sprawami robotników huty, należało 
skierować ich do Województwa, 

Inspekcja wojewódzka przyjęta z0- 


nicy zostaną skierowani na leczenie 
kliniczne lub sanatoryjne, 
Walka z gruźlicą w hucie będzie 


porze samochód - basen przywozi 


Trzeci dzień ra 
przeciw sabotażiystorm z 


W trzecim dniu rozprawy prze- 
ciwko Coglowi, Maciejewskiemu i 
nowy biegły inż, 
Grunwald zaopiniował, że sprze- 
gane maszyny PZPB Nr 2 jakkol- 


á 


oczywiście nie przyznaje się. Pro- 
wadząc transakcję o nabycie ma- 
szyn z Coglem i Wyrwasem pewięn 
był, że robi to żupełnie prawnie. Zre 
sztą zasłania się również nieznajo- 


zatrzymany |wiek rozmontowane i niekompletne, |mością przepisów prawnych. Suma 


nie mogły być zakwalifikowane ja- | zł 50.000 zł wręczoną byłemu dyrek 


torowi PZPB Nr 2 Coglowi uważa 
Po odczytaniu zeznań Eckersdorfa |nie za łapówkę, lecz jako dług 


wdzięczności za wyszukanie i ułat- 
wienie nabycia maszyn. ; 
Na pytanie prokuratora, czy gdy- 
by Cogel nie był dyrektorem w przę 
dzalni dostałby także owe 50.000.— 
zł — Maciejewski odpowiada: nie. 
Przesłuchiwany z kolei Leon Cogel 
rzyznaje się tylko do pobrania 
50.000— od Maciejewskiego. Zezna- 


Tydzień zbliżenia 
polsko-węgierskiego 
W dniach od 22. XI. do 28. XI. 
r.b. odbędzie się w Polsce i na 


żony złożył dalsze wyjaśnienia, Do- 


rowi Zbiornicy Złomu, Wyrwasowi 
pólłmilionowego zadatku za 
2 tysiące tytułem 


a 


nieznaiomością spraw technicznych 


Oskarżony Maciejewski potwier- 


Spożycie ryb w naszym kraju wzra sta. Największym powodzeniem cie- 
szą się karpie w dni bezmięsne. Am atorzy ryb dobrze wiedzą, o jakiej 


mitet do Wałki z AMlkoholizmem 
po zapoznaniu się z księgą Pogo- 
towia i rozmowach z lekarzami, 
którzy często znają przyczyny o- 
strego pijaństwa, mógłby napew- 
no wyciągnąć zapobiegawcze 
wnioski. 


Ze-Ta 


encji | w 
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bardzo ciężka. Dmuchawki używane 
do produkcji butełex przechodzą 
przez usta pięciu robotników, z-któ- 
rych składa się brygada. Dezynfek- 
cja jest niemożliwa. Stosowanie jej 
grozi spadkiem produkcji do 80:pro- 
cent. 

Jedyną radą jest eliminowanie 
chorych do czego będzie się Kkor- 
sekwentnie dążyć. Codziennie, względ 
nie, co drugi dzień lekarz. Ubezpie- 
czałni poświęci godzinę lub dwie ra 
przyjęcia w hucie. . 

Stały kontakt z Wydziałem, Zdro- 
wia ze Skierniewicami da gwaran- 
cję właściwej opieki nad'robotnika- 
mi huty. 

ZT: 
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świeży transnort i śledzą wyładunek. 


PZ. ER Ner. 2 


nia Cogla są niejasne, jedno wyraż- 
nie przeczy drugiemu: Maszyny na 
złom kwalifikował sam, chociaż zda 
wał sobie sprawę, że nie był do tego 
uprawniony. Przy ładowanfu i wy- 
wozie maszyn z PZPB.Nr 2 nie'był 
obecny, ale gdy straż przemysłowa 
zatrzymała samochód oświadczył, że 
wszystko, co: się w gamachodzie 
znajduje jest. złomem, 

Oskarżony utrzymuje, że nie współ 
pracował z Maciejewskim 'i,że na- 
wet obiecana łapówka nie. miala 
wpływu na gatunelc i ilość -wywożo- 
nego złomu. Zeznania. Coglą nie 


r! 


BK WWW ÓW TRE ACEA AN S 


mają żadnej argumentacji rzęczo= 

wej. i | j 
Zeznańia świadków: -, Wyrwasa; 

Kotulskiego, Skąpskięgo i Galanta 


nie nowego: do sprawy nie wniosły. 
Sąd przerwał sprawę do dnia na- 
stępnego. i 
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Miewesoła inspekcja 


O WÓW RCA W WENA tn TARTAN 


W tym, że Marshall „wysko 
czył na chwilkę* z Paryża do 
Aten i Rzymu, aby zobaczyć 
jak się miewają jego „maj“ 
drożsi* (bo najdrożej kosztu- 
ją) klienci — w tym nie ma 
mie dziwnego, fo, co widział 
chociażby w Paryżu, nie na- 
strajało zbyt różowo amery" 
kańskiego ministra sprzw za- 
yranicznych. Pomimo pomocy 
amerykańskiej, z rączej — jak 
twierdzą znawcy — dzięki po 
mocy amerykańskiej, sytua- 
aeja gospodarcza Francji sta” 
je się coraz gorsza. Mar- 
shall, przybywszy do Paryża 
na konferencję ONZ, mógł się 
bez trudu przekonać, że kar- 
miony przez niego dolarową 
pomecą rząd francuski nie pa 
nuje nad sytuacją, że robotni- 
cy francuscy potrafią czynnie 
dochodzić swych praw, że de 


Gaulle, który tak butnie wy- 
grażał się przed kilkoma ty- 
godniami, siedzi teraz cicho, 
jak mysz pod miotłą, w na” 
dzieł, że robotnicy, zajęci straj 
kami, o nim zapomną. 


Podczas inspekcji greckiego 
odcinka „frontu dolarowego* 
Marshall miał okazję przeko- 
nać się, że i w Grecji sprawy 
idą niezbyt dla Ameryki po- 
myślnie, Pomimo obfitych 
transportów broni, instrukto” 
rów i pieniędzy, armia pow- 
stańcza bije monarcho - faszy 
stów i panuje nad znacznie 
większymi obszarami kraju, 
niż amerykańskie pachoły w 
Atenach, Najważniejsze zaś — 


armia i rząd Markosa panują 
nad sorcami ludu greckiego, 
który nienawidzi zarówno mio 
narcho - faszystów, jak i ich 
anglosaskich prołelktoróv, wi- 
dze w nich sprawców przele- 
wu krwi bratniej, ruiny kra” 
ju i nędzy ludności. Marshall 
musiął więc zadowolić się 
zwymiyślaniem ministrów a- 
teńskich za panoszącą się w 
administracji faszystowskiej 
korupcję i złodziejstwo, przy 
czym obsrwali również pe- 
niektórzy amerykańdcy dobro 
dzieje w Grecji. 


Za te w Rzymie de Gasperi 
postanowił oiśnić Marshalla 
potęzą swego reżymu. Defila” 
da policji, uzbrojonej w ame- 
rykańskie pałki, w ameryksnit- 
skie hełmy, w amerykońskie 
pistolety automatyczne i ame 
rykańskie czolgi, miała być 
punktem centralnym tego pla 
nu i miała odegrać rolę pal“ 
samu na stroskane serce ame- 
rykańskiego ministra. W do- 
datku br. Sforza wystąpił z 
hołdowniczym projektem — 
rozciągnięcia zachodniego „pak 
tu wojskowego na 16 państw, 
marshallowskich, z udziałem 
Włoch oczywiście. Projekt, 
rzecz prosta, miły sercn Mar” 
shaila, niestety, mało ma 
sząns wykonania. 


, Być może, iż Marshall doz- 
nal pociechy duchowej pod- 
czas swych rozmów z papie” 
żem, który popierał dawniej 
hitlerowców, a teraz popiera 
również i marshallowców. Ale 
to jest jeszcze jedna tajomni- 
ca Watykanu, Natomiast ma- 
ło pocieszającym dla Marshal - 
la jest fakt, że o rozmowach 
4 Marshallem rząd włoski nie 
ogłosi? żadnego komunikatu. 
Rząd boi się swego narodu. 
Wiadomo jest, że nawet par- 
tia chrześcijnńsko - demokra" 
tyczna przeciwna jest wciąga- 
niu Włoch w awanturniczę po 
ltykeę bloku anglo”saskiego. 

Ostatnia podróż Marshalla 
nie była jego najlćpszą podró 
żą — to pewne, 
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Chór bułgarski 


przybywa do Łodzi 


| Na zaproszenie Tow. Przyjażni 
sko-Bułgarskiej przyjeżdża do |Polski retrospektywnej u 
malarstwa węgierskiego oraz wy- |(Ą 


70 
osób. 
Podczas 10-dniowego tournée 
po Polsce goście bulgarscy dadzą 
koncerty równiez w Łodzi. 


Węgrzech „Tydzień wymiany kul 


turalnej połako-węgierskiej*, któ- |8 


ry przewiduje m. in. przyjazd do 
wystawy 


stepy ludowego baletu węgier- 
skiego i koncert symfoniczny Fil- 
harmonii stołocznej w dniu 26 b. 


wm., z udziajom dyrygenta i solisty |i 


wsęgierskiogo. 


ANIELA BUDZYŃSKA 


PRACOWNICA BIURA IMPORTOWEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓBIENNICZEGO. 


W ZMARŁEJ TRACIMY DOBRĄ WSPÓŁPRA- 
COWNICĘ i UCZYNNĄ KOLEŻANKĘ, 
DYREKCJA, 
KOŁO: ZWIAZKU ZAWODOWEGO 
przy „A KXTILIMPORCIE* 


oraz KOŁEŻ 


Str, 4 


KURIER POPULARNY 


Nr 292 (1678) 


Cechą socjalistycznego planowania 


musi być socjalistyczny rozmach 


Przemówienie tow. wicemin, Jastrzębskiego, wygłoszone na naradzie aktywu gospodarczego. PPS- 


Towarzysz wiceminister W. Jastrzębski zabierając głos w dy- 
skusji na naradzie aktywu wygłosił przemówienie na temat 


socjalistyczneśo planowania, które 


Ideologia i metodyka planowania 


jest jednym z głównych narzędzi 
partij w walce klasowej na odcinku 
gospodarczym i ustrojowym. Należy 
zauważyć, że my traktujemy obec- 
ny etap tej walki jako etap końco- 
wy, który bez „przystanków" lub 
ustrojowych okresów zawieszenia 
broni winien nas doprowadzić do li- 
kwidacji ustroju kapitalistycznego i 
założenia podwalin pod nowy ustrój, 
ustrój socjalistyczny, 

Jeżeli tak jest — to nie tylko 
tworzenie planów narodowych, two 
rzenie odgórne, lecz także opraco- 
wywanie poszczególnych elementów 
tych planów, planów zakładowych, 
oraz tych elementów, które składają 


się na plany zakładowe, winno ideo inwestycyjnych itd. 


Musimy zwalczyć wygodniciwo 


i skłonności 


Czy plany opracowywane przez 
nas odpowiadają tym wymogom? — 
moim zdaniem — zbyt często nie. 
Bardzo często plany te są raczej wy 
razem dążenia do łatwizny kierow= 
nictwa niż dynamizowania gospo- 
darki narodowej. 

-Na szczęście , nie jest to zjawisko 
powszechne i obiektywne możliwo- 
ści gospodarcze, z których dokład- 
nie zdaje sobie sprawę naczelne kie 
rownictwo Partii oraz Centralny 
Urząd Pianowania, pozwalają z ła- 


twością korygować błędy oddolne i 
wciskać poszczególne elementy pla- 
nu narodowego w ogólne ramy dy- 
namiznu gospodarczego. Trzeba, 
ażeby każdy aktywista partyjny, bio 
rący w ten czy inny sposób udział 
w pracy pianowania, pamiętał o tym, 
że dopiero w tym momencie, kiedy. 
wola i świadomość ideologiczna zo- 
stanie całkowicie wbudowana w 
świadomość terenu, będziemy mieli 
gwarancję, że idea planowania cał- 
kowicie spełni swe zadanie wyzna- 
czone jej istotą waiki klasowej. 

Minęły te czasy, kiedy klasa ro- 
botnicza była odseparowana fizycz- 
nie od swoich wrogów klasowych 
wyraźnie, że tak powiem, pozycją 
frontowa, kiedy głęboka przepaść 
oddzielała obóz najmitów od obo- 
zu kapitalistów, kiedy łatwo było 
określić wroga klasowego, jego pozy 
cję socjalną, Dziś sytuacja się zmie- 
niła. Na czele narodu kroczy prole- 
tariat, oń organizuje i kieruje ży- 
ciem zbiorowym tego narodu i wi- 
nien liczyć się ź tym, że w pewnej 
mierze musiał jakby wciągnąć w sze 
regi gospodarczej aparatury narodu 
swoich wrogów klasowych. W ten 
sposób z wrogów zewnętrznych sta- 
li się oni wrogami wewnętrznymi, 
których trudniej określić, którzy jed 
nak wyzyskują każdy zajęty przez 
siebie posterunek na niekorzyść in- 
teresów klasy robotniczej. 

Stąd konieczność wzmożenia czuj- 
ności i dokładnego zdania sobie 
sprawy z tego, że wszystko to, co się 
dzieje na każdym odcinku naszej go 
spodarki — ma swój głęboki sens 
klasowy. 

Mówiłem wyżej o skłonności do ła 
twizny w dziedzinie planowania. Na 
szą rzeczywistość daje nam różne 
przykłady podejścia kierownictwa 
przedsiębiorstw de planowania, 
podejścia podyktowanego chęcią 
łatwizny. Mam tu na myśli nien- 
zasadnioną i szkodliwą zachłanność 
przedsiębiorstwa do powiększania 
swoich zasobów. Tak na przykład 
pewne przedsiębiorstwo pracujące 
na podstawowym surowcu nieregla= 
mentowanym, tj. surowcu na który 
nie potrzeba uzyskiwać przydziału 
w CUP, lecz w dowolnej ilości mo- 
żna go kupować na wolnym rynku, 
nagromadziło u siebie półtoraroczny 


drukujemy w obszernym 


skrócie, 

p" „zę 

logicznie odpowiadać wymogom 
walki klasowej na tym ostatnim 


etapie. ; 
zasada dynamizmu uspołecznionej 


gospodarki planowej wymaga wy-/ 


sokiej sprawności działania. Plan 
przedsiębiorstwa winien być wyra- 
zem tej sprawności, winien być nie- 
wątpliwym dowodem tego, że przed 
siębiorstwo zdaje sobie dokładnie 
sprawę z obowiązków, które na nie 
nakłada walka klasowa i podej- 
muje się poprzez realizację swego 
planu dać gospodarce narodowej 
maksimum efektu przy minimum 
zyżycia elementów gospodarczych — 
pracy, surowców, materiałów po- 
mocniczych, kapitałów obrotowych, 


do łatwizny 


zapas tego surowca, w dodatku na- 
bytego za pożyczone w banku pie- 
niądze. Jakież są tego skutki? Prze- 
ładowanie magazynów, powiększone 
koszty magazynowania, powiększo- 
ne manka, powiększone zapotrzebo- 
wania na kredyty bankowe, powięk 
szone kapitały zamrożońe w zaso- 
bach, sztuczne powiększenie zapo- 
trzebowania na rynku — jednym sło 
wem, cały łańcuch ujemnych zjawisk 
gospodarczych, obniżających spraw- 
ność procesów wytwórczych, wymia 
ny, sytuacji kredytowej, całości pla- 
nu narodowego, Po co to wszystko? 
Moim zdaniem, przedsiębiorstwo to 
jest dobrze obsadzone politycznie, 
więc nie zachodzi obawa sabotażu. 
Jedyny wniosek, do którego można 
dojść po analizie całej sprawy — to 
jest przeświadczenie, że kierowni- 
ctwo chcąć mieć spokojny żywot, u- 
legło pokusie łatwizny, nie zdając 
sobie sprawy z jej ogólnogospodar- 
czych skutków. 

To jest pojedyńczy, rażący przy- 
kład, towarzysze, ale przyjrzyjcie sie 
swoim warsztatom pracy w terenie, 
przyjrzyjcie się wnikliwym okiem 
gospodarza, który chce i musi go- 
spodarować sprawnie, a przekonacie 
się, że obok głodu zasobowego, któ- 
ry jeszcze w naszej sytuacji jest tu 
i ówdzie uzasadniony, tym etapem 
odbudowy naszej wytwórczości, na 
którym jesteśmy — będziemy mogli 
stwierdzić przerosty niektórych po- 
zycji zasobowych, świadczących v 
bezużytecznym, a więc szkodliwym 
zamrożeniu sił gospodarczych kraju. 
Zjawiska te nie mogą być zaliczone 
do dynamizmu planowania. One za- 
rażają ideę planowania marazmem, 
cuchnącym błotem, na którym wy- 
rastają mikroby rozkładu, wiotcze- 
nia, słabości tego potężnego ramie- 
nia walki klasowej, jakim musi być 
idea i metoda planowania, jakim mu 
si być plan narodowy, plan każdego 
zakładu, ba — plan każdej placówki 
w zakładzie wytwórczym, handlo- 
wym, usługowym. 

Nie mogę się powstrzymać od przy 
toczenia jeszcze jednego przykładu 
błędnego stosunku terenu do pod- 
noszenia sprawności realizacji pla- 
nów narodowych. Polska w spadku 
po kapitaliźmie otrzymała aparaturę 
wytwórczą niedostosowaną do zadań 
gospodarki uspołecznionej (mówię u 
tej aparaturze, która ocalała od zni 
śzczeń wojennych), W okresie po- 
czątkowym trzeba było puścić w 
ruch wszystko co się dało, by opa- 
nować problem towarowy od strony 
ilościowej, miało to ten skutek, że 
rozpiętość wydajności dniówki w po 
szczególnych zakładach wahała się 
sześciokrotnie. Rozumiecie, że tego 
stanu rzeczy nie można utrzymać ną 
dłuższą metę, Wchodzimy obecnie w 
etap racjonalizacji gospodarczej, 


Wchodzimy w okres racjonalizacji 
gospodarczej 


Na tym etapie zdarza się, że inte- 
res gospodarstwa narodowego wy- 
maga komasacji pewnych działów 
wytwórczości, bo zabieg ten racjo- 
nalizuje dany dział gospodarki na- 
rodowej, obniża koszta produkcji, 
prowadzi do poprawy warunków 
pracy itd. Lecz zabieg ten prowadzi 
również do likwidacji niektórych 
placówek czy zakładów. Ludzie tra- 


cą pracę. Rozumiem, gdyby szło o 
setki, tysiące robotników w tej czy 
in. miejscowości, powstawałby pro- 
blem, którego nie mógłby rozwiązać 
aktyw miejscowy lub nawet woje- 
wódzki. Na szczęście tak nie jest, 
sprawa dotyczy czasami 20 — 50 Iu- 
dzi, a więc takiej grupy, urządzenie 
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jednak niejednokrotnie zamiast za-| ma bowiem na tym etapie walki, na 
jąć się sprawą urządzenia tych ludzi, | którym obecnie się znajdujemy, mo 
pisze memoriał do instytucji nacze!- | mentów statycznych i nie ma takich 


nych by utrzyrnać zakład przy ży- 
ciu, zaopatruje ten memoriał w po- 
parcie komitetów partyjnych, staro- 
sty, wojewody i wreszcie, Wojewódz 
kiej Rady Narodowej. Znów droga 
najmniejszego oporu — droga ła- 
twizny. Sprawa należytego stosunku | 
aktywu partyjnego do planowej go- | 
spodarki nie ogranicza się wyłącz-| 
nie do planu, Ona obejmuje również! 
atmosferę, w której plan się tworzy 
i realizuje, Mam tu na myśli stosu- 
nek aktywu partyjnego i związko- 
wego do warunków pracy załogi ro- 
botniczej. Musimy sobie powiedzieć 
towarzysze, że to tu, to tam wkra- 


zakątków życia zbiorowego, gdzie 
sprawy tego życia nie miałyby moc- 
nego zabarwienia walki klasowej. 


Planowanie produkcji musi być celowe 


Gdybyśmy chcieli w sposób uprasz 
czający, oczywiście, sformułować i- 
stote problemu planowania, jako na- 
rzędzia walki klasowej i przebudo- 
wy ustroju, to moglibyśmy sobie po 
wiedzieć, że plan narodowy jest wy 
razem dynamicznego narastania; 

m) ilości dóbr gospodarczych, 

b) jakości tych dóbr, 

c) sprawności procesów produkcji 

i wymiany, 
d) przebudowy ustrojowej. 
Wszyscy znamy tu krótką historię 


da się w te stosunki biurokratyzm,| naszych planów narodowych i wie- 
to tu, to tam można skonstatowac, | my, że nie od razu nabrały one tych 


że rada załogowa lub miejscowy za- 
rząd związku zaraża Się biurokra- 
tyzmem w swojej pracy. 

Podam tu jeden przykład: 

Na prowincji, w wielkim ośrodku 
przemysłowym, gdzie z okolicznych 
osiedli co dzień zjeżzgya do pracy 
parę tysięcy robotników, lokalny 
rozkład jazdy pociągów szwanko- 
wał. Robotnicy mogli dojeżdżać tyl- 
ko pociągiem o 2 godziny za weze- 
śnie i odjeżdżać również dużo póź- 
niej po ukończeniu pracy. Rezultat 
— codzienna, niepotrzebna kilkugo- 
dzinna udręka robotników. Mało te 
go. Miejscowość ta nie posiadała du 
żej stacji i krytych peronów. Ludzie 
więc wyczekiwali na deszczu w dni 
słotne i mrozie podczas zimy. Mo- 
gło to być usprawiedliwione w roku 
1945, może w 1946, lecz było niczym 
nieusprawiedliwione w roku 1947, 

I znów o sprawie dowiedział się 
dygnitarz komunikacji, przypad- 
kowo przejeżdżający przez tę miej- 
scowość. I znów można było stwier- 
dzić, że nie żałowano papieru i w 
dyrekcji zakładów i w radzie zakładń 
wej i w dyrekcji kolejowej, że od: 
strony biurokratycznej wszyscy by- 
li „kryci', kryci byli pismami, wcho 
dzącymi i wychodzącymi numerami 
dziennika, pieczątkami i podpisami | 
dyrektorów, prezesów, sekretarzy. 
Byli — jak to się mówi — „ktyci”, 
niekryte były tylko perony na sta- 
cji, na których wystawali godzina- 
mi robotnicy. A przecież o takie, a 
nie inne „krycie* tu chodziło. 

Powiecie mi, że winna tu była dy 
rekcja kolejowa — zgoda, że winna 
była dyrekcja zakładów — zgoda, 
ale powiedzmy sobie też szczerze i 
otwarcie, że za tego rodzaju zjawi- 
ska największą odpowiedzialność 
polityczną ponosi miejscowy aktyw 
partyjny i związkowy. Na nim bo- 
wiem pierwszym leży obowiązek o- 
taczania robotnika taką atmosferą, 
która by nie gasiła, a podsycała je- 
go zapał do pracy, jego entuzjazm 
klasowy, jego wiarę, że może powoli, 
ale stale zmierzamy w kierunku wy 
suwania na czoło wszystkich trosk 
życia państwowego, troskę o należy- 
te warunki pracy dla pracownika. 

Nie łudźcie się tym. że obsadze- 
nie stanowiska kierowniczego w za- 
kładzie pracy przez towarzysza par- 
tyjnego zwalnia aktyw partyjny od 
czujności klasowej, z którą winien 
on kształtować w zakładzie atmosfe 
rę pracy, Nie zapominajcie o tym, 
że towarzysz partyjny znalazłszy się 
na Stanowisku dyrektora trafia, w 
obecnym okresie, na takie warunki 
psychiczne, materialne i techniczne, 
które ze wszęch stron usypiają jego 
świadomość ldasowa, rewolucyjną. 

Sumienie aktywu nie może ani na 
chwilę zasnąć. Mówi o tym sama 
nazwa „aktyw partyjny” 

Łatwizna zadań w dziedzinie pla- 
nowania jest zjawiskiem ludzkim i 
w pewnym stopniu zrozumiałym 
choć nieusprawiedliwionym i winna 
być zwalczana. Moim zdaniem — 
„łatwizna techniczna płynie w du- 
żej mierze z łatwizny politycznej i 
ideologicznęj. 

Kto nie widzi w demokracji lu- 
dowej najostrzejszego narzędzia wal 
ki klasowej, ten reprezentuje staty- 
kę i w konsekwencji marazm poli- 
tyczny. Kto reprezentuje marazm w 
dziedzinie politycznej. ten nigdy nie 
zrozumie dynamiki planowania, Kto 
nie rozumie i nie wprzęga Się na 
każdym kroku w ten proces dyna- 
mizowanią życia gospodarczego, ten 
obojętnie sterczy obok faktów, o któ 
rych mówiliśmy wyżej. Ponieważ 
jednak same fakty nie stoją w miej 
scu, lecz pracują, to kiedy nie pra- 


której leży w zasięgu możliwości, | cują na rzecz socjalizmu — pracują 
np. aktywu wojewódzkiego. 'Teren|na rzecz kapitalizmu i reakcji, Nie 


cech  charakterystycznych. Wiemy 
również, że idea planowania prze- 
szła nawet w łonie naszej Partii 
pewną ewolucję, nie pozbawioną mo 
mentów walki. Wydaje mi się jed- 
nak, że obiektywny rozwój naszej 
rzeczywistości gospodarczej, oraz 
prowidłowa ocena poszczególnych 
etepów walki klasowej, zdecydowa- 
ła o kolejności nabywania przez pla 
ny narodowe wyżej określonych 
czterech jego głównych cech. 

Kiedy od 1944—1945 roku odgrze- 
bywaliśmy z ruin narzędzia pracy, 
ocalałe maszyny, dymiące pożogą 
warsztaty pracy, kiedy jako tako 
porządkowaliśmy kraj, organizowa- 
liśmy administrację, kiedy po kraju 
w towarzystwie szabrownika i spe~ 
kułanta chodziło widmo głodu to- 
warowego, uruchamialiśmy produk- 
cję pod hasłem ilości, Ilość w tym 
czasie była jedynym problemem wy- 
twórczości, który odsuwał wszystko 
inne na drugi plan. 

Kiedy dzięki ofiarności klasy pra- 
cującej i trafnej, realnej polityce 
gospodarczej rządu, problem ilości 
został w pewnej mierze opanowa- 
ny, kiedy dochód społeczny podnie- 
siony został'na wyższy poziom, kie- 
dy wzrosły płace dzięki słusznemu 
udziałowi klasy pracującej i chło- 
pów w podziale dochodu sołeczne- 
go i główne przejawy głodu towa- 
rowego minęły, weszliśmy w drugi 
okres — stangła przed nami spra- 
wa jakości, 

Będzie to okres długi 1 nie prędko 
uporamy się z tą sprawą. Składa 
się na to wiele obiektywnych oko- 
liczności. 

Jednocześnie jednak po uporaniu 
się z najbardziej rażącymi przeja- 
wami jakościowych niedomagań na- 
szej produkcji, wysunęła się z kolei 
sprawa taniości, która w naszej nie 


kupieckiej terminologii gospodar 
czej, jeśli chodzi o procesy wytwór= 
cze, stanowi w gruncie rzeczy spra= 
wę sprawności. 

Sprawność lub dokładniej stopień 
sprawności to stosunek tego, cośmy 
już osiągnęli, do tego co jest osią- 
galne przy racjonalnej organizacji 
pracy, nowoczesnej organizacji pro- 
cesów wytwórczych, wzorowej or- 
ganizacji zaopatrzenia, oszczędnego 
planowania, nieustannej czujności 
klasowej i rzetelnym współdziałaniu 
szerokich mas pracujących w dzie- 
le realizacji planów. 

Tak można ująć sprawę po lite- 
racku, teoretycznie. Praktycznie zaś 
należy powiedzieć, że stopień spraw 
ności, to stosunek ilości zużytego 
węgla do bruttonokiłometrów na 
kolei, ilości zebranego tytoniu do 
powierzchni uprawy, gramów barw= 
nika do metra tkaniny, tón koksu 
do tony surówki, kilogramów węgla 
do kilowata energii elektrycznej lub 
godzin świecenia się żarówki do jej 
ceny. 

Wszystko to razem wzięte, stawia 
przed nami problem norm. 

W 1945 — 46 roku, kiedy zarobki 
były niskie i niska wydajność z przy 
czyny ogólnych warunków, w któs 
rych uruchamialiśmy naszą wytwór 
czość, normy wydajności, ustala- 
liśmy na stosunkowo niskim pozio- 
mie, zarówno jeśli chodzi o pracę 
jak również o surowce, maszyny. 
Ćwczesne premie były raczej dodat 
kiem stałym do płacy zarobkowej i 
w bardzo słabym stopniu powiąza= 
ne były z osobistą wydajnością pra- 
cownika. System ten w 1945 roku 
był jedyny do zastosowania i speł- 
nił w owych warunkach swoją. do- 
datnią rolę. W miarę tego jednak 
jak normalizowały się stosunkii w 
warsztatach pracy, postępowała na- 
przód odbudowa dzięki wysiłkom 
robotnika i akcji inwestycyjnej, jak 
podnosiły się kwalifikacje załogi, 
system najniższych norm i gwaran 
towanych premii utracił swoje ce- 
chy dodatnie i coraz bardziej sta= 
wał się szkodliwym, hamując postęp 
na drodze odbudowy, usprawnienia 
aparatury wytwórczej, wzrostu do- 
chodu społecznego i dobrobytu mag 
— zatracał swoje cechy klasowe i 
nabierał cech antyklasowych, anty- 
robotniczych. Należało więc zmienić 
podejście do sprawy norm i zmiana 
ta nastąpiła 


Istota marksistowskiego systemu planowania 


W końcu 1946 i 1947 roku prze- 
chodziliśmy okres ściślejszego po- 
wiązania premii z indywidualną wy 
dajnością, podnosząc jednocześnie 
normy do poziomu średnich możli- 
wości. Proces ten był trudny, na- 
potykał na opory z braku świado- 
mości niektórych pracowników z po 
wodu kreciej roboty reakcji, która 
z wściekłością obserwowała postępy 
Demokracji Ludowej w dziedzinie 
gospodarczej, i powiedzmy to sobie 
otwarcie, z powodu częstokroć 
chwiejnego stanowiska naszych to- 
warzyszy aktywistów zarówno par- 
tyjnych, jak i związkowych. Dodać 
należy do tych trudności, że kie- 
rownicy warsztatów pracy — często 
kroć bezpartyjni lub partyjni ka- 
rierowicze, ubrawszy się w piórka 
obrońców robotnika, hamowali re- 
wizję norm i premii. 


A jednak interes walki klasowej, 
bój o odbudowę kraju, o podniesie- 
nie dochodu społecznego, © społecz 
ne formy wytwórczości narzucał ko 
nieczność rewizji w tym, a nie in- 
nym kierunku. 


I oto na pomoc tym procesom 
przychodzi współzawodnictwo pra- 
cy. Od razu w sposób rewółlucyjny, 
marksistowski dokonuje się wiel- 
ka, zasadnicza, głęboka zmiana w 
stosunku pracownika do problemu 
wydajności pracy. Współzawodni- 
ctwo pracy jest wspaniałym przy- 
kładem tego, jak klasa pracująca w 
walce o socjalizm poddaje głębokiej 
krytycznej analizie stare wartości 
walki klasowej z okresu kapitali- 
zmu, z jakim zdecydowaniem i świa 
domością odrzuca te zasady, które 
już spełniły swoje żadania i z jaką 
śmiałością przyjmuje nowe zasady, 
odpowiadające nowej pozycji klasy 
pracującej, w nowym ustroju gospo- 


darczym i politycznym. W obliczu 
takiego zjawiska jak współzawod- 
nictwo pracy nie może ostać się po- 
jęcie normy średniej lub; premii 
częściowo gwarantowanej. Jedna i 
druga utraca swoją wartość, która 
ja cechowała w okresie 1946 — 47 
roku. Jest to tym bardziej słuszne, 
że od tego czasu organizacja zakła= 
dów poczyniła dalsze postępy, ta- 
kież postępy uczyniło zaopatrzenie 
zakładów, ich budowa, ich urządze- 
nią pracy, wreszcie kwalifikacje za- 
łóg. 


Istnieje więc obiektywna koniecz- 
ność ruchu wzwyż w. dziedzinie 
norm, bowiem odbywa się ruch 
wzwyż wszystkich tych elementów 
i warunków pracy zgkładu, które 
ułatwiają zwyżkę wydajności pracy 
maszyn, surowców, materiałów po- 
mocniczych, a nawet, przez porząd= 
kowanie systemu finansowego — 
złotówki obrotowej i inwestycyjnej. 


Powstaje tu obok problemu roli 
norm, problematyka metod ustala- 
nia norm, bowiem problematyka ta 
pcsiąda również swoją treść klaso- 
wą. 

Powiedzieliśmy już, że na obec 
nym etapie walki klasowej nie ma 
takich momentów statyki, które 
by nie ciągnęły nas wstecz do ka- 
pitalizmu. Gwarancję zwycięstwa 
może nam dać jedynie ruch na- 
przód. Nie ma przystanków na tym 
etapie, na których można byłoby 
wysiąść i odpocząć. 

Z pociągu rewolucji socjalnej na 
ostatnim etapie można tylko wysko 
czyć w biegu i połamać sobie nogł. 

lleż to razy zapominaliśmy o tej 
prawdzie, że w ustroju kapitalistycz 
nym, kapitalista winien był dbać o 
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Przezwyciężenie błędów polityki gospodarczej 
poteguje aktywność organizacji partyjnych 


Rezolucja Krajowej Narady Działaczy Gospodarczych PPS 


K spodarczych PPS, zebrana w 
Warszawie w dniu 18 października 
1948 r, po wysłuchaniu przemówie- 
nia 


Wincentego Jastrzębskiego i Wacła- 
wa Żukowskiego, po przeprowadzo- 
nej dyskusji wyraża pełną solidar- 
ność z uchwałami Rady Naczelnej z 
qnia 22 września 1948 r. oraz Dekla- 
racją CKW PPS z dnia 18 września 
1948 r. 

Narada stwierdza całkowitą słusz- 
ność przeprowadzonej w tych uchwa 
łach analizy błędów i ich skutków 
w dziedzinie gospodarczej, uznając, 
że zgodnie z brzmieniem Rezolucji 
Rady Naczelnej, głównymi źródłami 
tych błędów były: „fałszywe pojmo- 
wanie istoty państwa ludowego i de. 
mokracji ludowej* oraz „fałszywe 
pojmowanie gospodarki trójsektoro- 
wej bądź jako skończonej i trwałej 
formy ustrojowej, bądź też jako for- 
my rodzącej socjalizm żywiołowo i 
bez świadomej walki klasowej”, 

Z tych podstawowych błędów wy- 
nikały — jak stwierdza Deklaracja 
CKW — „teorie o równoległym roz. 
woju trzech zasadniczych sektorów 
gospodarki", uznanych w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu. Tendencje 
do uwiecznienia granie między sek- 
torami występowały u wielu naszych 
towarzyszy, między innymi u tow. 
tow, Edwarda Osóbki- Morawskiego i 
Stanisiawa Szwalbego. Tendencje ta. 
kle były zasadniczo fałszywe, Uszty- 
wnienie bowiem granie między trze- 
ma sektorami życia gospodarczego 
tamowałoby postęp w kierunku sa- 
cjalizmu i równocześnie wyzwałlało 
procesy odradzania się kapitalizmu. 
Tendencje do zachowania granie 
miedzy sektorami, występujące wy- 
raźnie u szeregu towarzyszy, Oodpo- 
wiadały niewątpliwie, niezależnie 
nawet od ich intencji, interesom 
burżuazji na obecnym etapie roz. 
woju: i 

„Przy pornocy tej samej teorii mo- 
tywowane było również stanowisko 
niektórych towarzyszy z ogniw go- 
spodarczych aparatu partyjnego — 
w ich liczbie również tow. Stanisła. 
wa Szwalbego — którzy, poparci 
czynnie przez tow. Edwarda Osóbkę- 
Morawskiego przeciwstawiali się roz 
budowie państwowego aparatu han- 
dlowego, oraz ścistemu związaniu or. 
ganizacyjnamu handlu spółdzielczego 
i całego aparatu spółdzielczego z 
polityką państwa ludowego, coujem- 
nie odbiło się na przebiegu „bitwy 
o handel" i osłabiało pozycję klasy 
robotniczej w walce ze spekulacją. 

„Opór ten utrudnił reorganizację 
spółdzielczości i poważnie opóźnił 
rozgromienie elementów spekulacyj- 
nych w handlu hurtowym i detali. 
cznymm. oraz pozwolił  kapitalistom 
prywatnym osiągnąć dodatkowe zy- 
ski kosztem mas pracujących. Odb- 
ciem tych samych dążeń, wyrastają. 
cych również na gruncie fałszywej 
teorii „złotego środka“ między so- 
cjalizmem a kapitalizmem była po- 
stawa szeregu partyjnych działaczy 
gospodarczych, postawa praktycznie 
opóźmająca budownictwo socjalisty_ 
czne w naszym kraju, zwalniająca 
tempo rozbudowy naszego życia go- 
spodarczego. Te poglądy musiałyby 
w swoich konsekwencjach prowa- 
dzić do gospodarczego uzależnienia 
Polski od krajów  imperialistycz- 
nych. 

Narada przeprowadzając bilans 
działalności PPS na odcinku gospo- 
darczym, stwierdziła, że wszystkie 
te fałszywe teorie doprowadziły do 
całego szeregu błędów, wahań i od- 
chyleń w praktyce gospodarczej, Błę. 
dem najbardziej zasadniczym było 
miedocenianie napięcia walki klaso- 
wej w ustroju demokracji ludowej 1 
osłabienie czujności i bojowej posta- 
wy u wielu dzlałaczy gospodarczych, 


EDNYM z wyrazów takiej posta. 

wy: było niedocenienie faktu ist- 
niejącej | wciąż pogłębiającej się 
walki klasowej na wsl. Postawa ta 
mogła grozić narastaniem kapitaliz- 
mu. Nie dawałą tym bardziej jąsnej 
perspektywy postępu społecznego i 
unowocześnienia form produkcejł rol. 
nej, 

Wielu członków Partii na kierow- 
niczych stanowiskach gospodarczych 
zatraciło inicjatywę stosowania nó- 
wych form produkcji, mobiliżowania 
i organizowania wysiłku mas robot. 


niczych, popadało w biurokratyzm; 


traktowało pracę jako „urzędowa- 
nie”, pozbawiając ją rozmachu re- 
wolucyjnego, jaki powinien cecho- 
wać działacza gospodarczego, świa- 


RAJOWA Narada Działaczy Œo- 


Sekretarza * Generalnego PPS 
tow. Józefa Cyrankiewicza i refera- 
tów tow. tow. Tadeusza Dietricha, 


pracy. 


Wielu działaczy 


wy klasy robotniczej, 


sami robotniczymi, 


dy zakładowe i związki 


rada stwierdza że wielu 


stronie wroga klasowego. 


Wielu działączy gospodarczych nie 
wyni- 
kającego z przenikania do aparatu 
gospodarczego elementów wrogich i 
sabotujących świadomie wysiłek go- 
spodarczy klasy pracującej. Tracąc z 
oczy zasadniczy kierunek rozwojowy 
zmierzającej do 
całkowitej likwidacji wyzysku czło- 
wieka przez człowieka — działacze 
ci, biernie i pobłażliwie odnosili się 
do rozwoju przedsiębiorstw prywat- 
nych i narastania tą drogą elemen. 
tów kapitalistycznych w naszej go- 


doceniało niebezpieczeństwa, 


naszej gospodarki, 


spodarce. 


Wielu działaczy gospodarczych nie 


z 


doceniało i nie umiało korzystać 


tak potężnego oręża walki klasowej, 


jakim są organa kontroli społecznej: 
komisje cennikowe, komisje kontrol 
społecznej, lustratorzy 


gospodarczych 
przyjmowało stary kapitalistyczno- 
dyrektorski styl życia, jaskrawo od- 
bijający od warunków bytu i posta- 


Wielu z nich traciło kontakt z ma- 
nie umiało ko. 
rzystać z inicjatywy robotników, albo 
wręcz ją iekceważyło, ignorowało ra- 
zawodowe 
nie rozumiejąc ich zasadniczej roli w 
przebudowie ustroju społecznego i 
gospodarczego. Wielu obojętniało na 
warunki życia mas pracujących nie 
troszcząc się o ich poprawę, nie dba- 
jąc o potrzeby robotników w warszta 
cie pracy i poza jego obrębem. Na- 
działaczy 
gospodarczych nie widząc istniejącej 
walki klasowej i rozwoju dialektycz- 
nego gospodarki narodowej i przyj- 
mując postawę jedynie speców i fa- 
chowców, oddających swe wiadomo- 
ści fachowe, obiektywnie stawało po 


społeczni i 


domego socjalistycznych celów jego gospodarczych nie rozumiało podsta- 


wowego motoru rozwoju produkcji 
i aktywizacji mas robotniczych ja- 
kim jest współzawodnictwo pracy. 
Odnęsili się oni nieufnie do tego ru- 
chu, albo rozumieli go czysto mecha- 
micznie i biurokratycznie nie wspo- 
magając wysiłku robotnika wysił- 
kiem aparatu organizacyjnego, kie- 
rowniczego i administracyjnego. 

Niektórzy z towarzyszy, ulegając 
nastrojom prawicowym, nie rozumie_ 
li, że nasz przemysł nabiera charak- 
teru socjalistycznego, widziei w 
nim natomiast przejaw kapitalizmu 
państwowego. Na tym tle powstała 
feoria o wyższości spółdzielczych 
form gospodarczych nad państwo- 
wymi. Stąd popadali w fałszywą 
teorię niezależności i oderwanego nie 
jako od państwa ludowego rozwoju 
spółdzielczości i samorządu, 

Wielu działaczy nie rozumiało, że 
planowanie gospodarcze jest nie tyl. 
ko formą działalności gospodarczej 
sektora państwowego, ale dotyczy ca 
łości gospodarki uspołecznionej i że 
diatego plany gospodarcze muszą 
mieć jashy i określony klasowo cha- 
rakter, że muszą one służyć masom 
pracującym a zwalczać wrogie kapi. 
talistyczne tendencje, 

W tych warunkach: 

narada stwierdza konieczność 
pelnego wprowadzenia w życie 
uchwał wrześniowych Rady Naczel- 
nej PPS i wyciągnięcia z nich po- 
przez krytykę i samokrytykę kon. 
sekwencji; 
ą organizacyjnych: na drodze do 
stosowania składu osobowego 
aparatu partyjnego i gospodarczego 
do zadań wytkniętych w niniejszej 
rezolucji; 
i ideologicznych na odcinku go- 


zdecydowanej walki błędom i nie- 
dociągnięciom aparatu partyjnego £ 


komisja specjalna. Wielu działaczy gospodarczego, jakie ujawniły się w 


spodarczym w drodze wydania 


ogniwach centralnych i terenowych. | 


2 Narada wzywa wszystkich dzia- 
łaczy gospodarczych do wzmo- 
żenia akcji współzawodnictwa pra- 
cy, spotęgowania dyscypliny pracy, 
do zwrócenia uwagi na udoskonale. 
nie organizacji pracy — na koniecz- 
ność technicznego podnoszenia przed 
siębiorstw uspołecznionych, na 
pieranie wynalazczości wśród robot. 
ników i inteligencji technicznej, na 
wzmożenie gospodarności i prężności 
ekonomicznej, na tępienie niezarad- 
ności i położenie nacisku na oszczęd- 
ność w gospodarce eksploatacyjnej 
i inwestycyjnej, na racjonalizację 
i obniżenie kosztów własnych pro- 
dukcji. 
Ą Narada stwierdza, że wszelkie 

zaniedbania jak również niedo- 
ciągnięcia w aparacie gospodarczym 
bądź niedocenianie wagi usprawnie- 
nia pracy i gospodarki zakładów wy. 
twórczych, handlowych i usługo- 
wych, wygodnictwo w zakresie norm 
zużycia i norm technicznych, zapa- 
sów paliwa i środków pieniężnych, 
podawania fałszywych lub zniżonych 
danych do planu, nieliczenie się z 
planem, bądź biurokratyzowanie go, 
mają charakter reakcyjny. Na obec- 
nym bowiem etapie walki klasowej 
procesy usprawnienia gospodarki na- 
rodowej nawet na najniższych pla- 
cówkach gospodarczych stanowią je. 
dno z najistotniejszych narzędzi wal 
Żi klasowej, zmierzającej do likwi- 
dacji kapitalizmu i budowy socjaliz. 
mu w Polsce. 

Narada stwierdza, że cele te mo- 

gą być osiągnięte drogą nie tyl- 
ko uświadomienia sobie zasad linii 
gospodarczej partii, ale przede wszy_ 
stkim drogą przenoszenia tych zasad 
do konkretnej pracy gospodarczej 
danego przedsiębiorstwa, wciągając 
w ten sposób klasę pracującą w pro- 
ces podejmowania decyzji zmierza- 


Cecha socjalistycznego planowania 


musi być rewolucyjny rozmach 


Dokończenie przemówienia tow. wicemin. lastrzębskiego, wygłoszonego na naradzie 


aké GJOSPOWEFCZEGO 


wysoką wydajność pracy, surow- 
ców, maszyn, zaś w ustroju Demo- 


kracji Ludowej, w ustroju bezwzględ 
wróg klasowy 
obrócił o 160 stopni swoją troskę i 
dziś stara się o niską wydajność pra 


nej walki klasowej, 


cy, surowców, maszyn? Ze troska ta, 
że ten obowiązek kapitalisty z okre- 
su jego panowania spadł ńa nas, z 


tą tylko różnicą, że obowiązek ten 
spełniać winniśmy innymi metodami 
i wbudować w niego inną, społeczną, 
marksistowską, socjalistyczną treść, 
by z niego uczynić zaszczytną funk- 
cję, spełnioną dla dobra ogółu, dla 
dobrą narodu, dla powodzenia na- 
szych poczynań twórczych w dzie- 


dzinie budownictwa ustrojowego. 
Jak widzicie więc 


być traktowany jako zbiór tablic o- 
pracowanych w CUP, które wobec 
klasy pracującej stawiają zadanie 
natury statycznej i statystycznej, Sy 
stem ten jest nie tylko potężnym 
orężem walki klasowej, lecz Środ- 
kiem posiadającym zdolność przeo- 
brażania naszej psychiki, świado- 
mości, oceny najdrobniejszych zja- 
wisk w dziedzinie gospodarczej. Sy- 
stem ten jest precyzyjnym spraw- 
dzianem klasowym naszego stosunku 
do każdego, choćby najdrobniejszego 
elementu procesów wytwórczych. I 
wreszcie, system ten pojęty, jak 
tego wymaga istota walki klasowej, 
jest aktem mobilizującym material- 
ne możliwości gospodarcze i ducho- 
we bogactwa mas pracujących do 
wałki o socjalizm, 

Mamy za sobą długą historię wal 
ki politycznej i ekonomicznej z okre 
su pełnego kapitalizmu. W walce tej, 
na skutek jej charakteru, wykuliś- 
my w sobie dokładne pojęcie o po- 
litycznych  obowiazkach członka 
Partii. To pojęcie politycznych obo- 
wiązków sięga do samej głębi nasze 
go życia zbiorowego i osobistego i z 
biegiem czasu wytworzyło w nas to, 
to nazwałbym klasowym sumieniem 
socjalisty, Elementy gospodarcze te- 
go sumienia klasowego doznają obec 
nie szeregu przeobrażeń. Pochodzi to 
stąd, że uległa radykalnej zmianie 
ustrojowo-gospodarcza pozycja klasy 


towarzysze, 
marksistowski system planowania w 
gospodarce uspołecznionej nie może 


pracującej, Okoliczność ta sprawia, 
że wiele elementów gospodarczych 
tego naszego klasowego sumienia so 
cjalistycznego winno ulec przewarto 
ściowaniu w myśl dtalektyki proce- 
sów rozwojowych życia zbiorowego, 
w myśl założeń walki klasowej. Ten 
proces przewartościowania odbywa 
się. Jemu zawdzięczamy nasze do- 
tychczasowe. osiągnięcia polityczne 
i gospodarcze, 

Chodzi o to, żeby w systemie pla- 
nowej gospodarki uspołecznionej 1 
ten proces odbywał się planowo i 
chodzi o to, żeby swoim konstruk- 
tywnym działaniem objął całą klasę 
pracującą. Cel ten jednak da się 
osiągnąć jedynie przez wciągnięcie 
jak najszerszych rzesz pracowników 
do organizacji i życia zakładów pra- 
cy. W wielu zakładach pracy jesz- 
cze pokutuje stara zasada dwóch 
kontrahentów — dyrekcji i pracow- 
ników. Likwidacja tej zasady o tre- 
ści kapitalistycznej lub biurokra- 
tycznej, to jeszcze jeden problem 
dla aktywu partyjnego. 

Kiedy mówię o likwidacji tej za- 
sady, tó nie mam na myśli przenie- 
sienia kierownictwa zakładu pracy 
z gabinetu dyrektora na ogólne ze- 
branie pracowników. W każdej orga 
nizacji są i pozostaną kierujący i kie 
rowani, bowiem jest to istotą każ- 
dej organizacji, lecz organizacja go- 
spodarki uspołecznionej tym się 
różni od kapitalistycznej i blurokra- 
tycznej, że podczas, gdy w tych 
ostatnich wszystkie problemy za- 
kładu pracy rozwiązuje dyrektor, 
zaś pracownicy bezmyślnie wyko- 
nują decyzje dyrekcji, to w za- 
kładach gospodarki uspołecznionej 
załoga również winna znać proble- 
my zakładu, winna widzieć dlaczego 
je rozwiązuje się tak, a nie Inaczej, 
bowiem z tego płynie świadomy, a 
bardzo często twórczy stosunek za- 
logi do problematyki życią zakładu. 

Jest to wielka SETA WA, Mtra leży 
na barkach altywu partyjnego i od 
należytego rozwiązania której w dus 


żej mierze zależy powodzenie i tem 


po procesu przewartościowywania 
elementów gospodarczych klasowe- 
go sumienia szerokich mas pracow- 
niczych, 


PS 


Dokładnie musimy zdać sobie spra 
wę z tego, że klasowe sumienie sze- 
rokich rzesz pracowników jest po- 
tężnym katalizatorem, powiedział- 
bym “jest jedynym katalizatorem, 
który sprawia, że tysiące elementów 
gospodarki planowej, zarówno mate 
rialnych, jak emocjonalnych, stapia 
się w jedyną wspaniałą syntezę go- 
spodarki uspołecznionej. 


jących do socjalizacji gospodarki, 
Narada stwierdza zarazem, że zanied 
bania, o których mowa, będą obcią 
żać nie tylko tych towarzyszy, któ- 
rzy odpowiedzialni są za kierowni- 
ctwo jednostek gospodarczych, ale 
także tych towarzyszy, którzy zaje 
mują stanowiska w ogniwach par- 
tyjnych. 
5 Narada wzywa do wykorzystania 

wszystkich narzędzi walki kla- 
sowej na obecnym etapie tej walki, 
a w szczególności: komisji cenniko= 
wych, podatkowych, lustratorów spo. 
łecznych oraz Komisji Specjalnej, jak 
również wszelkiego typu rad, kami- 
tetów i innych organów państwa i 
samorządu, oraz do wzmożenia ak- 
tywności członków Partii na tych 
odcinkach i do wyeliminowania stam 
tąd sabotażystów, nierobów lub Wwy- 
korzystujących te posterunki tylko 
dla osobistej wygody i osobistej ko- 
rzyści. 

Narada wzywa członków Partil, 

a w szczególności aktyw wiejski 
do prowadzenia dalszej akcji w za- 
kresie przebudowy struktury gospo. 
darczej wsi oraz do wzmożenia akcji 
walki z wrogiem klasowym i jego 
propagandą, oczyszczenia aparatu 
partyjnego, gospodarczego i samo- 
rządowego wsi od elementów obcych 
klasowo i do otoczenia opieką bied- 
nego i średniego chłopa przez udo. 
stępniente kredytów, zaopatrzenie w 
narzędzia i środki pożrzebne do pra- 
dukcji oraz organizację sprawnego 
i celowego aparatu skupu i zbytu. 
Narada wzywa w szczególności do 
otoczenia opieką gospodarczą i po= 
lityczną inicjatywy chłopów w Za. 
kresie tworzenia spółdzielni produk- 
cyjnych, 

Narada wzywa do- podjęcia za- 

sadniczej dyskusji celem wymie. 
cenia fałszywych teorii gospodar 
czych, które pokutują w wielu pra- 
cowniach ekonomicznych i ha szko- 
łach wyższych w oparciu o wrogie, 
burżuazyjne zasady ekonomii kapita- 
listycznej i które ciążą także na pra- 
cy teoretycznej i praktycznej niektó, 
rych członków Partii. 

"zarada wzywa do pogłębienia 

teorii i praktyki marksizmu le- 
ninizmu i zapoznawania członków 
Partii z doświadczeniami gospodar- 
czymi Związku Radzieckiego. 

Członkowie Partii, muszą mieć 
pełną świadomość tego, że Partia 
musi być kierownikiem i organiza- 
torem pracy i walki klasy robotni- 
czej w jej dążeniu do ustroju socja- 
listycznego. 

Tylko wtedy członkowie PPS zdol. 
ni będą do spełnienia z' prawdziwym 
przekonaniem swych bojowych za» 
dań w nowej, bojowej, przodującej 
walce klasowej, opartej o zasady 
marksizmu-leninizmu, Zjednoczonej 
Partii polskiej klasy robotniczej. 


Morski aktyw PPR 


"zakończył swą naradę 


SZCZECIN. — Dnia 18 bm. zakoń 
czyła się w Szczecinie dwudniowa 
narada morskiego aktywu PPR z u- 
działem przedstawicieli KC PPR w 
osobach wiceministra Żegługi dr K. 
Petrusewicza, posła Popiela i posła 
Oryńskiego, 

Po referacie posła: Popiela na te= 
mat ostatnich uchwał plenum KC 
PPR — wywiązała się obszerna dy- 
skusja, w czasie której omówiono 
błędy i osiągnięcia w działalności 
poszczególnych urzędów i instytu- 
cji na Wybrzeżu Zachodnim. 

Wyrażając zadowolenie z wykóna 
nia rocznego przeładunku węgla w 
porcie szczecińskim w ilości 1.800 


niż przewidywał plan rządowy, ak- 
tywiści postanowili w pracach na 
najbliższą przyszłość wysunąć na 
czołowe miejsce sprawę ścisłego ze- 
spolenią pracy kierownictwa z ze- 
społami robotniczymi. Rozważano 
sprawę jak najszerszego wysuwania 
robotników na kierownicze stanowi- 
ska i postanowiono przeciwdziałać 
wszelkim przejawom biurokratyzmu 
i tzw, rutynizmu. Zwrócono również 
baczną uwagę na pracę kulturalno= 
oświatową, 


Na zakończenie narady przyjęta 
została rezolucja, w której zebrani 
całkowicie solidaryzują się z ostat- 
nimi uchwałami plenum KC PPR. 


tys. ton, o 21 pół mp esiąca wcześniej 


Organizada dla celów przestępczych 


Młodzi terroryści skazani na więzienie 


Wojskowy Sąd Rejonowy 
Warszawie wydał wyrok w pro- 
cesie przeciwko uczestnikom nie- 
legalnej organizacji, założonej 
przez uczniów gimnazjum w Gro- 
dzisku. Młodcciani przestępcy wy- 
musili, rzekomo na cele organiza- 
cji, od zamożnego mieszkańca mia 
sta, Paluchowskiego, 11 tysięcy 
zł, które następnie rozdzielili po- 


w |17-letni 


między sobą. 


Dwaj przywódcy organizacji 


Zdzisław Miernik i Jan 
Szymański skazani zostali na 4 i 
5 lat więzienia, następny oskarżo- 
ny zaś, Zbigniew Szymański na 2 
lata więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciągu lat 
sześciu. Sąd zawiesił również wy- 
konanie kary Romanowi Zającz- 
kowskiemu, skazanemu na 6 mie- 
sięcy więzienia, uniewinnił zaś o- 
statniego z oskarżonych, Jana Pa- 
chówkę. 
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KURIER POPULARNY 


PRZED MECZEM Z CRACOVIA 


W czerwcu Cracovia na własnym 
buisku pokonała w meczu ligowym 
LKS 6:1, 

Wynik ten przyjęto w Łodzi — 


jeko sensacyjny, a w tym czasie 
świadkowie 5potkania w grodzie 


podwawelskim mocno. żałowali, że 
pupil ich grał bez.. szczęścia! Twier 
dzono tam bowiem, że gdyby atak 
Cracovii potrafił wykorzystać jesz- 
cze kilka murowanych sytuacji pod 
bramkowych, łodzianie do końca 
rozgrywek nie wyrównali by swego 
ujemnego stosunku bramkowego. 

Od pamiętnego spotkania upłynę- 
ło już trzy miesiące i układ sił w 
Lidze uległ pewnym zmianom. 

Cracovia wprawdzie wysunęła się 
ma czoło tabeli, ale nie oznacza to 
zupełnie, że niedzielny przeciwnik 
ŁKS reprezentuje w danej chwili 
najwyższy poziom w polskim piłkar 
stwie. 

Jedenastka obecnego leadera, po- 
dobnie zresztą jak ŁKS, gra nie- 
równo, 

Są tzw. „dnie, w których krako- 
wianie potrafią roznieść najsilniej- 
szego przeciwnika, lecz są równięż 
i takie mecze, o których zwolennicy 
Cracovii starają się jak najczybciej 
zapomnieć. 

To samo można powiedzieć i o 
drużynie ŁKS, E 

Przekonaliśmy się zresztą wczo- 
raj, że pogląd nasz nie jest+odosob- 
niony. 

Będąc w Warszawie złożyliśmy 
wizytę koledze, pracującemu w po- 
pularnym piśmie sportowym. Kole- 
gą zajęty był pisaniem horoskopów 
na niedzielne spotkania ligowe. 

Z Ruchem, Warta, Rymerem, 
Tarnovią i Widzewem „rozprawił“ 
się bardzo szybko. 

Rozdzielając wspaniałomyślnie 
punkty to tytn, to tamtym — uśmie 
chał się z zadowoleniem, iż jemu 


Zebranie kolarzy ŁKS 


Zarząd Sekcji Kolarskiej Łódz- 
kiego Klubu Sportowego podaje do 
wiadorności, że w piątek, dnia 22.10, 
o godz. 19, w lokalu Łódzkiego Klu 
bu Sportowego przy ul. Piotrkow= 
skiej 67 odbędzie się odprawa człon 
ków sekcji w związku z zamknię-= 
ciem sezonu kolarskiego. 

Obecność wszystkich 
obowiązkowa, 


W sokotę w hali 
ZRYW — BAWEŁNA 


W dniu 23 października 1948 r. o 
godz. 19 w hali „Wimy* przy ulicy 
Armii Czerwonej nr 82, odbędą się 
zawody bokserskio g drużynowe mi 
strzestwo Okręgu Kl. A, między KS 
ZWM „Zryw a KS „Bawełna”. 


członków 


Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w składnicy sportowej Z. Kowalski, 
ut Nawrot nr 8, 


Milczała. A gdy Gabel zapytał: 
— No, cóż? Czy to on? — Roberta wstała 


kła: 


s Przepraszam na chwileczkę. Muszę sobie coś 
wyjąć z walizki. I pobiegła do swego dawnego po- 


koiku. 


Tam usiadła na łóżku i, podparłszy twarz dłońmi, 
jak zwykle, gdy przykrę myśli ją nękały, wpatrzyła 


się w podłogę. 


Gdzież jest teraz Clyde? Która z tych panien za- 
Czy jest nią bardzo za- 


brała go do Gloversville? 
jety? 


Do tej pory, wierząc niezachwianie w miłość Cly- 
da nie przychodziło jej na myśl, że może znaleźć się 
kobieta, ku której mógłby zwrócić swe uczucia. Ale 


teraz... teraz! 


Wstała i podeszła do okna. Patrzyła na sąd, gdzie 
jako młoda dziewczyna upajała się nieraz radością 
życia. Teraz tam było nago i smutno. Cienkie, zlodo- 


ozumiałych względów ŁKS przy- 


polecono napisanie artykułu na tak 
łatwy temat, 


I wreszcie pióro zatrzymało się na 
papierze. Kolega warszawski nie 
wiedział jak wybrnąć z kłopotliwej 
sytuacji, Stał się nagle dziwnie o- 
strożny w ocenie. 

Chodziło o mecz Cracovia—ŁKES. 

Przez dłuższy czas zastanawiał się 
więc nad przyczynami porażek, ponie 
sionych w bieżącym sezonie przez 
drużynę ŁKS i w końcu w swej 
„przepowiedni* nie postawił wyraż- 
nie kropki nad „i*, Owszem, wyraził 
opinię, że Cracovia powinna w Łodzi 
wygrać, lecz jednocześnie w tym ša- 
mym zdaniu, tak na wszelki wypa- 
dek zaasekurował się. dodając, iż 
nie jest wykluczone i zwycięstwo nie 
obliczalnych łodzian, 

Tak jest. 


Kolega warszawski ma wiele racji, 
Cracovia w Łodzi będzie niewatpli- 
wie miała niezwykle trudny do zgry= 
zienia orzech i kto wie, czy właśnie 
na nim nie połamie swych ząbków. 


Postawilibyśmy tym razem dużą su 
mę na EKS, gdyby nie raziło nas 
stawienie składu. 

Oto jedenastka, która bronić się 
będzie przed spadkiem z ligi: Szczu- 
wzyński, Włodarczyk, Łuć I, Pietrzak, 
Kopera, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
Patkolo i Łącz. 

W okresie, gdy modne 
wszelkiego rodzaju eksperymenty 
można .przęjść do porządku dzienne- 
go nad zestawieniem piątki ataku ło 
dzian, chociaż i 
strzeżenia. 


Ca 


Sie 


stały 


=» 


tu mamy pewne za 


Wycofanie Pietrzaka do pomocy u- 
ważamy za jeden z zasadniczych błę- 
dów. Chętniej pozbyliśmy się z tei 
linii przechodzącego spadek formy 
Hogendorfa, lub ciągłe chaotycznie 
grającego Łącza, który według trela- 
cji kierownietwa ekspedycji do Bra- 
dislavy — korzystnie wypadł w po- 
mocy. 


LKS od dłuższego czasu nie potra- 
fit dobrać odpowiedniego zawodnika 
na stanowisko. środkowego pomocni- 
ka. No tej pozycji szczęścia próbowa- 
ło już wielu piłkarzy. Nam się wyda- 
je że albo Baran, albo Łącz najpo- 
myślniej złożyliby egzamin na sto- 
perów. Obaj są szybcy, obaj nieustę- 
pliwi w walce, a ponadto, o czyim na- 
leży nie zapominać — obaj posiada- 
ją długie wykopy. A właśnie rola 
stopera polega najczęściej na tym, 
aby w tej pozycji skrzydłowi otrzy- 
mywali długie, płaskie podania. 


Wiemy, że do meczu z Cracovią ze 


kłada berdzo dużą wagę. Tym należy 


niewątpliwie tłumaczyć pewną o- 


Mecz z Norwegią 


w przyszłym roku 

WARSZAWA. Polski Zw. Piłki 
Nożnej otrzymał depeszę od Nor” 
weskiego Zw. Piłki Nożnej, w której 
Norwegowie zgadzają się na przeło- 
żenie tegorocznego spotkania w pii- 
ce nożnej Norwegia — Polska w 
Warszawie na rok przyszły. 


i rze- 


stróżność nawet w eksperymentowa- 
niu, Nie upieramy się więc. Może zło 
żyć się ze szczęśliwie, że i w ten 
sposób zestawioma drużyna sprawi 
swym zwolennikom miłą niespodzian 
ke, To leży zresztą w granicach mo- 
żliwości zespołu ŁKS, 


Rzuciliśmy luźny projext odnośnie 
składu ŁKS jedynie w tym ~ celu, 
aby w okresie przewagi Cracovii i 
ewentualnie niezbyt przyjemnego sto 
sunku bramkowego do przerwy, nie 
zastahawiano się w ostatniej chwili 
w szatni w jaki sposób przestawić 
drużynę, lecz, aby uczyniono to we- 
dług z góry przemyśląnego planu. 


(w. 1.) 


Kolegium Sędziów ŁOZPN. 
KOMUNIKAT Nr. 2% 
s z dnia 21.10, 1548 r, 
Gbvbsada zawodów 6 niistrzostwy kiasy C 
nia 23,10, 1848 r, 


5ko Zgierz, Odzież — Spo" 
Spychalski, Godz, 15, boisko 
a, Zryw Zd, W. — Drukarz, 
Kol. Michalski. Godz, 15, boisko Pabiami= 
ce II, Mechanik — ZZK IKarszn., Kol. 
Turski. Godz. 15., boisko Tęcza, Łodzian 
ka — Naprzód, kol, Szymański, Godz. 15, 
isko Zjednoczone, Powszechna — Fil- 
šol, Jachowicz, Godz. 15, bolsko 

"a. — Jedność, kol. Rowalczyjc 
ko DKS, Partyzant — Ma- 


ŻYW 
zduń 


Dnia 24,10.48, klasa A. 
o LKS I, ŁKS — Włók 


kc 
|) , kol. 
Tomaszów, 
Godz. 15, balsko Pi 


scordla — TUR, Kal. Szperlng. 


Klasa B, 

Godz. 15, boisko Aleksandrów, DKS AI. 
— Gwardia I, kol. Marciniak, Godz, 14, 
o Aleksandrów, przedmecz, kol. 
Godz. 10:30, boisko Ogniska; 
— Bawełna, kol. Kampe, Godz. 
o Ognisko; przedmecz, Kol Su- 
odz. 10,90, bglsko DKS, Resursa— 


wa 
Le 


R 4 
, 


gla kol. Sz telim. Godz. 850; bolsko 
DKS, przedm , kol. Cielepa, Godż. 15, 
bois w „KS 6 — Skra Bał, kol. 


bolsko Wima, 
. Godz, 
, Fól Jasi- 
Pablanico I, PKS 
tsteln, Godz. R.50, 
„,edmmecz, kol. Ko- 


rodz, 10.30, 

rz — DKS, kol. Bana 

o Wima, prze 

- 19,80%, boisk 
h, Kgl. E 


Met = 


boisko Arko, 


lowiec — ZMP N. Zł, kol, Tomczak, 
Godz. 10,20, boisko I , Pocztow. — 
Wimia, kol. Marcie , Godz. 15, bois- 
ko TUR P. L., Cyr Toga, kol. Tacho- 
wież, Godz. 10,30, boisko Zgierz, "I JR Zg. 
— Zryw Konst, kol. Werner. Godz. 15, 


bolsko Ozorków, ZMP Oz. — Bzurą Oz. 
rol. Mike, Godz, 10,80, boisko Pabiani- 
ce Ir, Papiernia — Łaskowiak, kol. Pa- 
procki, Godz. 10,30, bolsko Zd, Wola, Me- 
talowiec — Chemiczna, kol. Trawkowski. 


Godz, 10,80, bolsko Koluszki, ZZK — 
Unia, kol. Góretki St. Godz. 15, boisko 


Skierniewice, TUR — ZZK Rogów, kol. 
Kowalczyk. Godz, 15, boisko: Brzeziny, 
Zryw — Skaut, kol. Kolasiński, 


Pkt. 2. 

Wyznacza się sędziów linlowych na za- 
wody Gracovia — LKS — Pogodziński — 
Grabowski. 

Pkt 3, 


Prosimy członków Komisji Kwalitica- 
nyjnej o przybycie na posiedzenie w dniu 
26 bm. o godz. 19, 


waciałe ramiona drzew, szare, chwiejące się gałęzie, 
gdzieniegdzie samotne, szeleszczące liście. I śnieg. I te 
straszne rudery, 
zobojętniały. I naraz myśl, że nie powinna tu dłużej 
pozostawać. Ani jednej chwili. Zaraz musi odjechać. 
Musi być w Lycurgus. Musi być w pobliżu. 
przekonać się o jego dla niej uczuciach, a jeżeli nie 
dowie się nic, musi swoją obecnością zapobiec, żeby 
jej go ktoś nie odebrał. Stanowczo, taki wyjazd, cho- 
ciąż tylko na święta, na parę dni, nie był rozsądny. 
Podczas jej nieobecności może ją porzucić dla innej... 
A gdyby się tak stało, czyż to nie byłaby jej wina? 

Rozważała teraz, co ma powiedzieć, jak upozo= 
rować swój nagły wyjazd, 
trudno to będzie jakoś wytłumaczyć, zwłaszcza prze 
matką. A więc pozostanie. Pozostanie do jutrzejsze- 
go popołudnia, a potem wróci. Nigdy już nie wyje- 
dzie na tak długo. 


wołające o naprawę. 


Nie mogła już myśleć o czym innym przez cały 
czas swego pobytu w rodzicielskim domu, tylko jak, 
w jaki sposób zdołdsię upewnić o miłości Clyda, czy 
może liczyć na jego opiekę, ewentualnie na małżeń- 
stwo w przyszłości. Jeżeli się okaże, że kłamał przed 
nią, w jaki sposób wpłynie na niego, żeby nadal te- 
go nie czynił? W jaki sposób ma go przekonać, że 
kłamstwo między nimi nie powinno mieć miejsca? 
W jaki sposób zająć w jego sercu pierwsze miejsce, | 
jak stłumić marzenia o innej kobiecie? Jak? 


dzibie 
serskiego w 
się posiedzenie Zarządu PZB, na 
którym omówiono szereg aktual-|się w Polsce (prawdopodobnie w 
nych spraw. 


prezentacja bokserska Czechosło- |poza tym odłożyć 


- |ska Środkowa. 


O O Z 


I jej Clyde, 


Zrozumiała jednak, że 
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Sporłowcy radzieccy zwyciężają 
w Krakowie 


KRAKÓW. Oczekiwany z zainte” | Krakowa 66:18 (30:6), Drużyna ta” 
resowanicm występ sportowców ra- | dziecka wystąpiła w składzie: -= 
dzieckich w Krakowie zgromadził | Aleksicjew, Roniew, Korkija, Usza< 
na stadionie miejskim rekordową | kow, Łysow, wymieniając po przer 
ilość widzów. wię Koniewa na Kulama a Uszako= 

Po przemówieniach powitalnych | wa na Kołpakowa. Zasadniczy trzon 
rozpoczęto zawody, które jeszcze raz | drużyny Krakowa stanowili: Stok, 
potwierdziły wysoką klasę sportów | Arlet, Kowalówka, Resich i Ciesie!- 
ców radzieckich. Oba spotkania w | ski. 
siatkówce żeńskiej i w koszykówce Gra stała pod znakiem catkowitej 


męskiej przyniosły zdecydowane i |przewagi zespołu redzieckiego, dla 
wysokie zwycięstwo drużynem ra- | którego punkty zdobyli — Aleksie- 
dzieckim. jew — 20, Koniew — 14, Kołpakow 


— 11, Kuiam — 8, Korkija — 7, Ey 
sow — 5, i Uszakow — 1. Bia Krz- 
kowa punkty zdobyli: Stok — 7, Ko 
walówka — 6, Arlet i Resich — po 
2, Ciesielski — 1. 

Spotkanie koszykówki prowadziii 
sędziowie Biełajew (ZSRR) i Moch- 
nacki (Polska) — sędziami siatków= 
kl byli: Bierjasin (ZSRR) i Seifert 
(Polska). 


W siatkówce żeńskiej „Lokomo” 
tiy” pokonał reprezentację Krako- 
wa 3:0 (15:5, 15:0, 15:5). 

W drużynie radzieckiej wyróżniły 
się świetnie ścinające Śmirnowa i 
Kozłowa. Zespół połski był zbyt sła 
bym przeciwnikiem dla doskonałych 
zawcedniczek radzieckich. 

W koszykówce męskiej reprezen- | 


tacji ZSRR pokonał reprezentacije 


Bokserzy Czechosłowacji i Węgier 


przyjeżdżają w listopadzie do Polski 


WARSZAWA (PAP). W sie-|scy walczyć bedą dnia 21 i 24 lie 
Polskiego Związku Bok-|stopada. Miejsca spotkań nie zo- 
Warszawie odbyło |stały jeszcze ustalone. 

30 stycznia 1949 roku odbędzie 


Warszawie) międzypaństwowe spot 
Zarząd PZB ustalił terminarz kanie bokserskie juniorów Polski 
najbliższych międzynarodowych |i Węgier. 
spotkań bokserów polskich. Re-| Na posiedzeniu postanowiono 
rozpatrywanie 
wacji przyjedzie do Polski w listo- |sprawy rezygnacji kapitana spor- 
padzie i rozegra dwa spotkania: |towego PZB ob. Dordy do dnia 25 
7 listopada w Poznaniu z reprezen b. m. Zarząd PZB zaprosił na ten 
tacją Polski oraz 10 listopada w |dżień kpt. Derdę do Warszawy. 
Warszawie Czechostowacja— Pol-| Odnośnie awantur, jakie miały 
ostatnio miejsce podczas meczów 
Poza tym w tygodniu przyjażni |boksezskich na Śląsku, Zarząd P. 
polsko - węgierskiej przybędzie|Z. B. postanowił wszcząć bez 


‘|do Polski na dwa występy repré- |zwłocznie dochodzenie w tej spra- 


zentacja Węgier. Bokserzy Węgier |wio. 


Dział oficjalny ŁOŻPN 


Komunikat W.G. i D. Ñr 55 


o. dy ç zawody wg; komunikatu Nr. SJ. 0d- 
Termin IN. 24.10.48. yowicdajgce IL terminów 
Grupa I. 
Boisko Zryw P. L — godz, 10,39, Zryw KROMUNIEAT WG f D Nr. 5% 
Łódz -— Podgórze. Boisko Podgórze i- Termin IV. 7.11,48 r. 
godz. 10,00, Odzi Łódż — Arko. Boisko Gruga L 
godt Metalowiec Łódź — Boisko Podgórze, godz J; Pońgócza 
— ZMP NowsZłotno_ Arko, BOAT, 
10,00, Arko — Metalow. wié, Bolali 
Zryw PL. godz. 10,0, Zryw Łódź a 
n. Odzież. 
, Boisko Legla — godz. 10%, 
— Wima, Boisko. TUR PL. — 
godz. 13, Czyni — "Toga 14,96, Toga — Par 
Grupi MI. 23,10.48 14,90, Wirya — 
` ierz =- godz. 15, Odzie Zr godz: 14,9) 
czy Łódź 


o M. Zgierz — godz, 10499, 
rz — Zryw Konstantynów. Gruba Ii. 
is w — godz. 19, ZMP Ozar- Dolsko Qf ko, godz. 10,30, Spożywczy 
ków — Bzura Ozorków, L. — E; Ozorków. E Konstanty + 
Grupa IV. 23,110.48. nów, godz. 14,90, Zryw Konstantynów — 
Boisko Tęcza — zodz. 15, Łodzianką —| ZMP Oz . Bolsko M. Zg Zy godz. 
Naprzód Ruda Pabianicka. Boisko Wima | 10,50, Odz gieęrz — TUR Zgierz. 
— godz. 15 Powszechna — Fmowiec. Grupa IV. 


Boisko Ario — göäz 15, Skóra — Jed- Bosko Ruda Pab., godz. 14,0, Naprzód 
ność, Ruda — Jedność. Boisko Legia, godz, 10,50 
Termin IL FUmowięc — Skóra. Polsko męczą, godz. 

Grupa V. 10,30, Łodziamca — Powszechna. 


Grupa V. 


23.10.48. Bolsko Zd. 
Zryw Zd. Wola — Dru! 
ko PRS II, godz. lo, Me 
— ZZK Karsznice. 

24.10.48, Bolsko PKS IT, godz, 10,9, Pa- 
piermia — Łaskowiak. Boisko Zd. Wola, 
godz. 10,30, Metalowiec Zd. Wola — Cht- 
iniczna. 

Grupa VI, © 

24.10.48, Bolsko Koluszki, godz, 10:39, 6.11,48. Boisito Unia Skiern., godz. 14,30, 

ZZK Koluszki II — Unia Sk. II. Boisko Una II Skiern. — Skart a, 
TUR Skiern., godz. 15, TUR Skierniewice 711.48. Boisko Rogów, godz, 14,90, ZZR 
— ZZK Rogów. Boisko Brzeziny, godz.| Rogów — £ Brzeziny. Eolsko Ko- 
15, Zryw Brzeziny — Bkaut Skiern. luszki, godz. 1 , ZAK LI Koluszki — 

w dniu 71.10.48. kluby klasy C'rożgry- Tur Sielerniewice. 


PRS JL godz. 14,00, Pa- 
J : Zd, Wola. 

godz, 14,30, kasko- 
g. Boisko Sieradz, 
adz — Mechanik 


godz. 14,30, Dru 
Bodź+ 10,50, 
- Wola, 


Pabianice. Boż 
Chemiczńa — Zryw 
Grupa VL 


ŁU 


ROZDZIAŁ XIX. 

Jednak po powrocie do Lycurgus. Roberta nić 
otrzymała od Clyda ani słówka wyjaśnienia. 

Trzeba wszakże zaznaczyć, że przez ten czas po- 


zycja towarzyska Ciyda utrwaliła się niejako. Po 
Musi (wieczorze u Steele'ów ta sama wiadomość, którą 


czytała Roberta, wpadła w oczy Gilbertowi. Siedział 
właśnie w niedzielę przy śniadaniu i miał pociągnąć 
łyk kawy z filiżanki, gdy naraz ujrzał tę wzmiankę. 
Zęby mu zacisnęły się, wydając -trzask, jak przy 
zamykaniu zegarka — nie łyknął już kawy, tylko 
postawił filiżankę na spodku i czytał z uwagą wią- 
domość. Prócz jego matki nie było nikogo przy stole, 
wiedząc wszakże, że ona bardziej niż kto inny po- 
dziela jego poglądy na Clyda, podsunął jej gazetę. 

— Spójrz tylko, kto to wdarł się do naszego to- 
warzystwa... — wykrztusił ostrym, ironicznym to- 
nem, a w oczach zabiysło wzgardliwe oburzenie. — 
Wkrótce będziemy go mieli i u siebie! 

— Kogo? — zapytała pani Griffiths i przysunęła 
gazetę do siebie. Zaczęła czytać spokojnie i statecz- 
nie, jednak przeczytawszy nazwisko, okazała pewne 
zdziwienie. 

W rodzinie Griffithsów wiedziano już o tym, że 
Sondra wiożła Clyda swym autem i że potem Trum- 
bullowie zaprosili go na obiad, lecz ta oto wzmianka 
miała zupełnie inne znaczenie. 


(c. d, n.) 
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Dzień w Łodzi 


Teleton: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Bojarski — Przejazd 19, Cymer — Wól. 
czańska 87, Bpsztajn — Piotrkowska 225, 
Niewiarowska — Zgierska 146, Pawiukia- 
wicz — Pomorska 13, Trawkowska — nl, 
Z 56, Unieszowski — Dębrowska 
Nr H-b. 


STLATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
uł Jaracza 2% 

Dziś c Koda 19.15 najpopularniejsza 
komejja czeska pt. „IGRASZKI Z DIA- 
BLEM'', Jana Drdy, 

Sztukę wyreżyserował Leon Schiller, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
NIA". 


„LU 
Piotrkowska 243, 
Dziś ; codziennie o godzinie 19.15 


„PIEKNA HELENA" opera komiczna w 
3 akiach (5 odsłonach) muzyka J. Often» 
bacha. 

Bilety wcześniej do nabycia w Związ- 
ku Artystów Plastyków ul. Piotrkowska 
10%, a Od wodz. 17 w kasie teatru — w 
niedzielę kasa teatru czynna od godz, 11. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 71 — tel. 150-356 
Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
1 święta o 16 i 19,15 grana jest doskonała 
sztuka pt. „NADZIEJA z udziałem ca- 
łego zespołu z dyr. Adwentowiczem na 

czele. 
Sztukę opracował | wyreżyserował Ka- 
rol Borowski. 


TEATR 
zachodnia 43, tel. 140-03 
Dziś | codziennie o g. 19.30, w niedzielę 


OSA" 


1święta c godz. 46 | 10.80 komedia mu- 
zyczna R. Stolża pt. „PEPINA. 
TEATR „SYRENA 
Traugatta 1. 
Dziś 


o godzinie 19.30 „PANI PREZE- 
SOWA”, 

Kasa czynna cały dzień od godz., 10 ra- 
mo, tel. 272-70. 


TEATH KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ut. Daszyńskiego 34. 

ostatnie dni! 

Dziś i codziennie punktualnie o godz, 
19,15 sztuka C, de Peyret-Chapula «NIE 
BOSZCZYK PAN PIC'* w reżyserii Ja- 
ntuaąg Warneckiego. — Kasa czyńna od 
1i do 13 | od 15. Telefon 123-02, 


CYRK N 2 

Nowy atrakcyjny program, 
powszednie godz. 19.30. 

Sobota godz 15.30, 19,30, 

Niedziela godz. 12,00, 13,30 1 19,30. 


(Pl. Niepodległości) 
w dni 


<«„*raerwaazrym 


ADRIA — ul. Marsz. Stalina 1: 
„Pojedynek. wyświetlany od 21 do 22 
— godz. 16, 14, 29, w niedzielę 14. = 
Film dozwolony dla miłodzisży, 


BAŁTYK — ul. Narutowiczs 70: 
„Narzeczona z Turkmenii'* — godz, 
16.39, 19.30, 20.30, w niedzielą 14,30. 


Dln dozwolony dla młodzieży, 
BAJKA — ul. Frunciszkańska 31: 

„Wyspa skarbów — gódz, 18. 20, w 

niedziele 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 


GDYNIA ~ ui Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. | zagr. 
Nr. 34" — godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18. 
18. 30, 23 

HEL — ul. Legionów 2/4: 


(Dla młodzieży) 
„Pojedynek, wyświetlany od 21 do 


22 Rodz. — 1630, 18.30, 30,30, w nie- 
dziełę 14.30, 
MUZA — Ruda Pabtanicka; 


„Tajemnica wywiadu: — godz. 18, 20. 
w niedzielę 16. 
Film niedozwolony dla młodzieży, 


POLONIA ~ ui Piotrkowska 6%. 
ulwań Groźny — godź., 17, 19, 31, w 
niedzielę 15. 

Film dozwolony od lat 16, 


Program na dwa dni od 22,10 do 23.10. 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 24/73 

„Panna bez posagu" — godz. 18, 30. 

w niedzielę 16. 

Fllm dozwolony od lat 18. 
ROBOTNIK ui Kilińskiego 179: 

„Noc grudniowa'* — godz. 16,30, 148.30. 

20.20, w niedzielę 14,30, 

Film dozwolony od lat 14, 
REKORD - v, Rzgowska 2: 

„Wielki przełom — godz. 

w niedzielę 15,9%, 

Wim dozwolony dla młodzieży. 
ROMA — ul Rzgowska 04: 

„Jasne Łany” — godz. 19, 20, w nie- 

dzielę 16, 

Fllm dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY = ul. Kilińakiego 123: 

„Ostatni Mohikanin" — godz. 

18.30, 20.30, w mledzielę 14.30, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
SWIT — Bałucki Rynek S$: 

„Ludzie bez skrzygeł* — godz. 18, %0, 

w niedzielę 16. 

Film dia młodzieży dozwolony. 
TĘCZA — ui, Plotrkowska 108; 

„Przęczucję* — godz (920, 18, 20.40 

w niedzielę 13. 

Film dozwolony dla młodzieży. 


18, 20.30. 


16.30, 


TATRY — Sienkiewicza å 
„Wlot mitosdi™" godz, 17, 19, 21, wuta 
dzielę 15. 

Flim dozwolony dis młodzieży. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 


„Narzeczona 2 Turkmenii" 

1%, 19, 21, w niedzielą 15. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 

„Na morskim szlaku* — —godz. 16,30. 

15.30, 20.30 w niedz. 14.30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 

„Iwan Grośny"' — godz. 16, 18, 20 w 

niedzielę 14, i 

Film dozwolony od lat 16. 

Program na dwa dni 22—23.10. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Marsyllanka* — godź. 16, 20.0, w 

miedzięlę 16.30. 


— godz. 
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Radykalne zmiany w systemie pracy 


Dlaczego panował chaos mieszkaniowy 


Usuwanie szkodników i kombinatorów z łódzkiego kwaterunku 


Wczorajszy „Kurier Popular- 
ny“ przyniósł sensacyjną wiađo- 
mość © decyzji władz miejskich w 
sprawie uporządkowania stosun- 
ków w oddziałach kwaterunko- 
wych w Łodzi. Gruntowna reor- 
ganizacja, ma polegać na usunię- 
ciu skorumpowanego personelu i 
wpłynąć ma na usprawnienie dzia 
łalności. 


URZĄD ZAMKNIĘTY 
NA TRZY DNI 

Prace reorganizacyjne w „kwa- 
terunku" zapoczątkowane zostały 
w dniu wczorajszym. Oddział 
Rey Starostwie Grodzkim Łódź - 

ródmieście został zamknięty na 
okres trzech dni, w ciągu których 
mają być przeprowadzone ko- 
nieczne zmiany. 

Aby dowiedzieć się szczegółów 
o akcji uzdrowienia działalności 
na odcinku regulacji spraw miesz 
kaniowych, współpracownik „Ku- 
riera Popularnego" zwrócił się do 
naczelnika wydziału, Młynarczy- 
ka, który oświadczył mu, co na- 
stępuje: 


PODŁOŻE 

CIEMNYCH MACHINACJI 

— W swojej praktyce zwróci- 
łem sam wielokrotnie uwagę na 
niewłaściwości, jakie miały miej- 
sce na terenie kwaterunku. Sy- 
gnalizowałem o nich resortowemu 
viceprezydentowi, z którym u- 
zgodnione zostały przeprowadza= 
ne obecnie radykalne posunięcia i 
zmiany. Błąd w pracach kwałe- 
runku śródmiejskiego polegał na 
tym, że śródmieście było podzie- 
lone na rejony, „odpowiadające 
terenowo  Komisariatom Milicji. 
Każdy referent kwaterunku ob- 
sługiwał jeden komisariat i na 
tym właśnie tle powstało wiele 
machinacji w gospodarce lokalo- 
wej. i 

Referent przyjmujący wniosek 
o przydział mieszkania dowie- 
dziawszy się, gdzie jest wolny lo- 
kal, na który reflektuje interes 
sant, komunikował się nierzadko 
z pośrednikami i te nielegalne 
kontakty, gmatwały całą robotę. 
Sam zaobserwowałem taki fakt, że 
referent po otrzymaniu wniosku 
wychodził z gabinetu na korytarz 


=RADTE- 


PIĄTEK, 22 PAZDZIERNIKA 1948 R. 

11.40 Audycja szkolna, 1204 Wiadomo- 
ści południowe, 12.20 Muzyka. 12.30 Aù- 
dGycja dia wsl. 1435 Haydn-Rossini-Grieg, 
14.556 Wiadomości sportowe, 15.06 Muzyka 
rozrywkowa. 15.30 Muzyka. 1000 Dziennik. 
16.20 Skrzynka ogólna, 16.40 Recytacje 
konkursowe. 17.00 Koncert dla przodow= 
ników pracy, 17.45 „Konstytucja Stall- 
nowska* — pogadanka, 17.00 Audycja roze 
rywkowa 16.36 „Uliczka Klasztorna”. 
19.00 „Służba Polsce'', 19.15 Koncert sym- 
ftoniczny W przerwie: „Dziennik, 21.00 
Utwory dawnych mistrzów. 21.20 „Z ży- 
cia Bulgarii“. 22.00 „Ulubione melodie", 
22.45 Koncert życzeń. 23.00 Ostatnie wia= 
dortości, 23.10 Muzyka taneczna, 


fwoNCERTY 


WIELKI KONCERT MUZYKI 
RADZIECKIEJ W FILHARMONII 

Filharmonia Miejska w Łodzi urządza 
w piątek, 22 bm. o godz. 19,15 koncert 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej Dyryguje  Włodzi- 
mierz Ormickt. Utwory fortepianowe 
wykona Władysław Kędra. W programie 
m. in. Symfonia Klasyczna Prokofiewa. 
fragmenty z „Gayane'Aęnaczaturiana, a 
poza tym utwory Gliera, Szostakowicza. 
Kabalewskiego i innych. 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
godz. 10—13, zaś w dnńlu koncertu od 16 
do rozpoczęcia. 


` MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 38, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków | piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr i4, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponte- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza Czynne od godz 10—17 prócz po- 
niedziałków 

Spółdzielnia plastyków ul Piotr- 
kowska 102 — Wystawa prec malarskich 
Mieczysława Siemiskiezo ntwarta od 
godz I0—=I8 

miojska Galeria Sżtuk Plastycznych — 
Park Im. H. Sienkiewicza. Wystawa 
szkiców i rysunków Zygmunta Karoleka 
otwzrta codziennie od 10—13 1 od 15—18 

w niedz. i święta od 10—18, 


ski składane 
miejscu na ręce odpowiedzialnego 
urzędnika. W tym pokoju prowa- 
dzona będzie imienna kartoteka 
reflektantów na lokale, aby w 
ten sposób nie ginęły wnioski na 
lokale. 

W innym dziale referent zade- 
cyduje, czy potrzebna jest kontro- 
ła lokalu. Jeżeli zaistnieje koniecz 
ność, wówczas wniosek otrzymają 
kontrolerzy. Ale nie będą już oni 
mieli stałych rejonów i nigdy nie 
będą wiedzieć z góry, dokąd zo- 
staną skierowani. Rezultat kon- 
troli będzie podany do wiadomo- 
ści jeszcze tego samego dnia, ale 


i przeprowadzał rozmowy z kon- 
trolerem danego rejonu. Szybko 
o adresie wołnego lokalu dowia- 
dywał się pośrednik, a od niego 
ludzie pragnący go zdobyć przy 
pomocy łapówek, czy odstępnego. 
Po kwadransie na ręce referenta 
wpływał już drugi wniosek na 
ten sam lokal i przeważnie miesz- 
kanie  przydzielano drugiemu 
wnioskodawcy. * 


WŁADZE POKRZYŻUJĄ 
PRZESTĘPCZE PLANY 
Te stosunki, — kontynuuje nasz 
rozmówca — postanowiliśmy zlik- 
widować. Odtąd wszystkie wnio- 


Szkolenie junaków 


Kursy samochodowe i szybownictwa 


Komenda miejska  Powszechnej| waniu na kurs samochodowy będą 
Organizacji „Służba Polsce" prowa-| mieli ci junacy, którzy odbyli służ. 
dzi szeroko rozgałęzioną akcję szko=| bę w brygadach SP. 
lenia młodzieży, 25 bm. „Służba Pol. Komenda „Służby Polsce“ przystę- 
sce* uruchamia w Łodzi kurs kie.| puje niezależnie od tego do szkole- 
rowców samochodowych dla mło-| nia junaków i junaczek w lotnictwie, 
dzieńców, urodzonych w latach 1929|a mianowicie w I i II stopniu szy. 
—1i930. Kandydaci, ubiegający się o| bowcówym. Wchodzą tu pod uwagę 
przyjęcie muszą posiadać co naj.| następujące roczniki: 1930, 1931 i 
mniej wykształcenie 5 klas szkoły! 1932, Ochotnicy i ochotniczki winni 
powszechnej i muszą być zdrowi.| przedstawić komisji kwalifikacyjno- 
Czas trwania kursu ustalony zosgał | rejestracyjnej SP obok dokumentów, 
na 5 miesięcy, przy czym zajęcia | świadectwa lekarskie o ogólnym sta- 
praktyczne í teoretyczne odbywać| nie zdrowia, zaś jumaczki dodatko. 
się będą w godzinach popołudnio- | wo zaświadczenia o stanie wzroku | 
wych. Pierwszeństwo przy przyjmo=! słuchu. (t) 


Handel łańcuszkowy 


podważa ceny towarów 


Zaledwie dwa dni minęły od kk Lucyna Auerbach, właścicielka 
blikowania długiej listy nieuczci-|sklepu spożywczego w: Warcie, Ry- 


wych kupców, a już wczoraj Komi-|nek 17 za uzaleźnianie sprzedaży 
tet Orzekający Komisji Specjalnej|nafty od jednoczesnego nabywania 
ukarał grzywnami ponad pięćdziesię. | maki, 


ciu kupców, którzy popełnili drob. 
niejsze przestępstwa. Trzech z nich 
skazanych zostało na zapłacenie 
wysokiej grzywny w kwocie 100 ty- 
sięcy złotych, a mianowicie: 

Mieczysław Raczyński, właściciel 
sklepu rzeźniczego w Rawie Maz, 5 
za pobieranie nadmiernych cen za 
artylcuły mięsne. 

Józefa Belda, właścicielka straga- 
nu z manufakturą w Wieluniu, za 
handel łańcuszkowy materiałami 
jedwabnymi, 


Robotnicy nie wykorzystują 


uprawnień do leczenia sanatoryjnego 


Na 3 i pół miliona  ubezpieczo. 
nych 74 proc. stanowią robotnicy. 
Tymczasem z leczenia w sanatoriach 
korzysta małą ilość robotników. 


Na zapłacenie grzywny w kwocie 
50 tysięcy złotych skazani zostali: 

Konstanty Kwiatkowski, właściciel 
sklepu rzeźniczego w Pabianicach, 
ul. Kilińskiego 10 za pobieranie nad- 
miernych cen za boczek i Jan Rózga 
właściciel piekarni w Piotrkowie, 
ul. Stalina 101 ża pobieranie nad- 
miernych cen za chleb, 

Pozostałym wymierzono kary grzy- 
wny od 2 tysięcy złotych do 30 ty- 
sięcy. (g) 


ściowe zarządzenie © 
wysyłania chorych pracowników u 
ogólnej liczby leczonych w sanato- 
riach, 

Sprawą tą zajął się Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych i poddał zjawi. 
skó przewagi w sanatoriach pracow- 
ników umysłowych ścisłej kontrol!. 
Okazało się, że działały rozmaite lo- 
kalne naciski“, a także w dużej 
mierze niechęć robotników do „szpi. 
tala", za jaki uważano sanatorium. 
Zawinił w tym brak umiejętnej pro- 
pagandy © wartości leczenia sanato- 


ryjnego. Na ten brak szczególny na- s be s r rrah 
cisk mają obecnie polożyć lekarze głuchoniemych", których celem jest 


wśród chorych robotników, a prze- zaznajomienie społeczeństwa z ży- 
konanych kierować do sanatoriów 1| G97y Pracą, oraz szkoleniem głucho- 


mp 2 "A > niemych odbędą się w tym roku w 
matwiać im załatwienie potrzebnych | ; ogzf w dniach od 23 do 26 bm. 


PW A W tym okresie w,jednej łódzkiej 
Aby umożliwić pobyt i leczenie w | szkole dla dzieci głuchoniemych, 
mieszczącej się przy ul. Sienkiewicza 
nr 35, odbędą się publiczne, lekcje 
pokazowe. Publiczność dopuszczona 
zorsanie na te lekcje w najbliższą 
sobotę i poniedziałek. 

W czasie „Dni głuchoniemych” 
prowadzona będzie propaganda na 
rzecz powiększenia liczby członków 
Towarzystwa Opieki nad Głuchonie. 
mymi Z funduszów, uzyskanych 
opłat członkowskich, prowadzone są 
kolonie letnie dla upośledzonych 
przez los dzieci, prowadzona jest 
szkoła i szkolne warsztaty krawie- 
ckle, szewskie, stolarskie itd. (ot) 


interesantów 


nie przyjmuje się 


W związku z reorganizacją biura 
oddziału kwaterunkowego Starostwa 
Grodzkiego  Śródmiejsko-Łódzkieg 


nie dotyczy lecznictwa przeciwgru. 


cych natychmiastowego leczenia. 
(w) 


„Oni głuchoniemych” 
Pokazowe lekcje w szkole 
zapoczątkowane w ub. roku „Dnie 


KOMUNIKAT 


zZerząd Grodzki Stronnictwa. Ludowego 
w Łodzi zawiadamia swych członków i 
sympatyków, że w piątek, dnia 22 paź” 
dziernika br. o godz, 19 w lokalu przy 
ut. Andrzeja 12 (parter) odbędzie się uto- 
czysta Akademia z okazji „Miesiąca'' po- 
głębienia przyjaźni Polsito-Radzieckiej. 


Z życia ZAMP 


Dnia 22,10 br. o godz 19 odbędzie się 
zebranie studentów Zampowców Wy 
działu Lekarskiego w świetlicy ZAMP-u 
przy ul. Piotrkowskiej 48. 

Obecność obowiązkowa. Sympatycy mi- 
le widziani. 


związęk Akademickiej Młodzieży Pol- 
skiej w Łodzi urządza dnia 2% paźdźierni- 
ka br. o godzinie 10 w sali TUR-u ul. 
Piotrkowska 243, uroczystą akademię z 
okazji inauguracji roku akademickiego. 
Wstęp dla studentów Wyższych Uczelni 
w Łodzi za okszaniem legitymacji akade- 


mickiej. dniach 22 i 23 bm, 


sanatorium większej niż dotąd liczby 
robotników, zostało wydane przej- 
wstrzymaniu 
Liczba ich nie przekracza 25 proc.| mysłowych w wypadkach, gdy zwło. 
grywa większej roli, Zarządzenie to 


źliczego, ani wypadków, wymagają- 


interesańnci nie będą przyjmowani wfnie. 


będą w jednym|już innemu urzędnikowi — kie- 


rownikowi referatu przydziału, 
który też w ostatniej chwili do- 
wie się o adresie lokalu. W ten 
sposób  udaremnione zostaną w 
zarodku wszelkie możliwe kon= 
takty ze starającymi się o miesz- 
kanie. . 


„TAJEMNICZE“ ZAGINIĘCIE 


ART 
Decyzje o przydziale podpisy- 
wane będą wyłącznie przez 


zwierzchnika urzędu i nie będą 
już więcej doręczane osobiście za- 
interesowanym, a wysyłane pocze 
tą. Zniknie zjawisko „tajemnicze= 
go“ zaginięcia akt i miejmy na- 
dzieję, korupcji będzie też coraz 
mniej. 

Muszę przyznać — oświadczył 
ob, Młynarczyk, iż u nas były ta- 
kie wypadki, że 4 różne osoby 
składały wniosek na jedno miesz- 
kanie i nikomu z nich lokalu nie 
przyznawano. Skorumpowani u- 
rzędnicy bronili się jak ognia wy= 
dawania decyzji odmownych na 
piśmie, aby wykorzystać to dla 
swoich ciemnych kombinacji. 


CZYSTKA 
ŻELAZNĄ MIOTŁĄ 

Chcemy żelazną miotłą wy» 
mieść brudy z kwaterunku śród= 
miejskiego. Jakżeż jego praca róż 
ni się od pracy kwaterunku Łódź- 
Południe, gdzie wszystko idzie 
składnie, a urzędnicy są uczciwsi. 
Dlatego zmieniamy wielu ludzi, 
co do których mamy podejrzenia. 
Odszedł już kierownik Wypych. 
Kierownik kwaterunku Łódź-Po-= 
łudnie przechodzi do Starostwa 
północnego. Przewidujemy wiele 
jeszcze innych zmian, a nawet 
zwolnień. Mam nadzieję, że wkróż 
ce zmniejszy się liczba skarg i za- 
żaleń na działalność naszych or- 
ganów kwaterunkowych. 

Gel. 


Dalej ani rusz! 


Cicho, bèz szumu robi się u nas 
dużo w dziedzinie regulacji źle zabu» 
dewane) Łodzi, M. im. ma być prze 
dłużona ulica Wschodnia do ul. Woj. 
ska Polskiego. Przebicie to zaplanca 
wano przez tereny ogrodu, należą- 
cego do parafii Najświętszej Marii 
Panny. Roboty zostały przeprowa. 
dzone przez samorząd z wielkim 
nakładem energii i pieniędzy aż do 
granicy wspomnianego ogrodu i das 
lej ani rusz, 

Jakie są tego przyczyny? Okazuje 
się, że na przeszkodzie stanął zarząd 
parafili, Miastu potrzeba około 1.600 
metrów kwadratowych ogrodu. Pla- 
nowana ulica ma biec przez odległy 
kraniec ogrodu, który nie jest na. 
wet eksploatowany przez parafię. 
Gmina miejska gotowa jest zwrócić 
odszkodowanie za ewentualne szko0« 
dy, wybudować nowy parkan I wy= 
płacić godziwą sumę za grunty, zgod. 
nie z przepisami, Parafia wprawdzie 
godzi się na ustąpienie terenu na 
potrzeby regulacyjne, ale pragnie 
przy tym zrobić korzystny interes, 


Roboty regulacyjne stanęły na 
martwym punkcie. Sądzimy, że pa 
rafii o to chyba nie idzie, ponieważ 
inwestycja ta jest dla miasta niecd- 
zowna. Jest cna konieczna dla dobra 
mieszkańców północnej dzielnicy, 
ponieważ przedłużenie ulicy i połą. 
czenie jej z ul. Wojska Polskiego oda 
ciąży stale zakorkowane ulice Zgier= 
ską i Nowomiejska, a na pewnym 
odcinku nawet Piotrkowską, I diste- 
go życzyć by sobie należało, aby 
Parafla NMP nie traktowała propo- 
zycji miejskiej jako transakcji han- 
dlowej, ale podeszła do niej po oby. 
watelsku, zgodnie z interesami sro. 
łecznymi naszego miasta, 


Przecież nie o to chodzi, aby spór 
przeciągnął się na długo i paraliżo= 
wał zamierzania samorządu, 
to aby wyrządzić krzywdę interesom 
parafii. Zresztą, gdyby sprawy mia. 
ły pójść aż tak daleko, wówczas gmiw - 
na miejska mogła by tylko na nich 
dobrze wyjść, bo odnośne przepisy 
określają dokładnie, jakie może być 
odszkodowanie za tereny, które SĄ 
potrzebne miastom dla ich regulacji, 
a w pewnych, b. pilnych przypade 
kach przewiduje nawet wywłaszcze. 
Więc po co przeciągać strunę?= 
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Trzy lata pracy na „ialach eteru“ 


Radiofonia polska w służbie robotników 


Z skromnych zaczątków powojen- 
nej radiofonii powstało szeroko roz- 
budowane i dobrze pod względem 
technicznym wyposażone „Polskie 
Radio*. Łódzka stacja odgrywa w 
ogólnym schemacie polskiej radiofo- 
nii doniosłą rolę. Stacja: ta wybudo- 
wana została w 1939 roku, należy 
więc do nowoczesnych. 

wycofując się z Łodzi Niemcy wy- 
sadzili tę część budynku, w której 
znajdowały się maszyny. Na szczę- 
ście nie uległy one całkowitemu 
zniszczeniu, wkrótce więc ekipa fa- 
chowców podjęła próby odbudowy 
stacji Wśród gruzów, w czasie luto- 
wych mrozów, odnajdywano poszcze 
gólne części maszyn, z trudem szu- 
kańo leżących w śniegu małutkich 
nieraz śrubek. 

Ale jak wszędzie tak i tutaj praca 
robotnika i fachowe kierownictwo 
inżyniera zwyciężyły. Stacja została 
odbudowana. Tyzeba jeszcze było 
tylka z zagranicy sprowadzić lampy 
nadawcze, których nie produkowało 
się i nie produkuje w kraju. Wresz- 
cie 21 października 1945 r. nastąpiło 
otwarcie radiostacji łódzkiej. 

WYPOSAŻENIE NASZEJ 
RADIOSTACJI 
Transmisje radiostacji łódzkiej na- 


dawane być mogą z trzech sal, Pier- 
wśsza służy do transmitowania pre- 
lekcji i odczytów, druga większa u- 
żywana jest do koncertów kameral- 
nych. wreszcie trzecia największa 
znajduje swe zastosowanie w czasie 
transmisji słuchowisk  wieloosobo- 
wych i koncertów symfonicznych. 
Ściany wszystkich trzech sal posia- 
dają swoistą budowę. Celem tej kon 
strukcji jest pochłanianie dźwięków 
przez ściany i ograniczenie odbijania 
się ich, 


NOWOŚCI PROGRAMOWE 

Wydział Programowy Radiostacji 
Łódzkiej obejmuje trzy zespoły: lite- 
racko . oświatowy. informacyjno - 
polityczny i muzyczny. 

Sezon zimowy stawia przed łódz- 
ką radiostacją nowe zadania. Zimą 
ludzie więcej przebywają w domu i 
słuchają radia co umożliwia umie- 
szczemie w programie większej ilo- 
ści odczytów popularno = nauko- 
wych. Szczególny nacisk zostanie po- 
łożony na odczyty poświęcone zaga- 
dnieniom polijycznym i społecznym. 
Radiostacja łódzka winna być bo- 
wiem najściślej związana z dka 
czą Łodzią, to zaś w dzi$iejszej 
chwili oznacza, iż musi ona. współ- 


„PZPB Nr 7 wysuwoją się na czoło 


w ruchu współzawodnictwa pracy 


Poczynają już napływać wiadomo- 
ści o rezultatach jedenastego etapu 
indywidualnego współzawodnictwa 
pracy. 

W trakcie jego trwania wyłoniło 
się wielu nowych przodowników 

vacy, którzy swoim ofiarnym tru- 
dem przyczyniają się do bezustanne- 
go wzrostu naszej produkcji. 

Do jednego z lepszych zakładów 

pracy w przemyśle bawełnianym na- 
leża PZPB Nr 7, gdzie ruch współ- 
zawodnictwa pracy oparty jest na 
zdrowych podstawach. 
Fabryczny Sad  Współzawodnic- 
twa po rozpatrzeniu wyników osią- 
gniętych przez poszczególnych 
współzawodników przyznał w przę- 
cćzalni nagrody następującym wrze- 
cieniarkom: Stanisławie Majchrza- 
kowskiej, Władysławie Bresz i Bro- 
nisławie Radir, 

Wśród  prządek oosługujących 
trzy strony pierwsze ngiejsce zajęta 
Stanisława Kukuta (149,6 proe), a 
następne Bronisława  Bękowska 
(146,6 proc.) i Helena: Witczak — 


141,7 proc. Wśród prządek pracują- 


Przerwa w ruchu 


tramwajowym 


Wczoraj po południu pasażerowie 
tramwajów łódzkich zostali zaniepo- 
kojeni nagłym wstrzymaniem ru- 
chu wozów. W ciągu piętnastu minut 
na ulicy Piotrkowskiej utworzył się 
zator. > 

Przyczyną nagłego zahamowania 
ruchu tramwajowego była przerwa 
w dopływie prądu z elektrowni. Po 
piętnastu minutach tramwaje ruszy- 


EGZAMINY 


w Szkole Prawniczej 


W Szkole Prawniczej Minister- 
stwa Sprawiedliwości w Łodzi za. 
kończony został I-szy 10-miesięczny 
kurs dla sędziów wydziałów karnych, 

W dniu 18 października 1948 r. 
rozpoczęły się końcowe egzaminy dla 
słuchaczy tego kursu, po czym ci z 
abeolwentów, którzy zdadzą egzamin 
z wynikien pomyślnym — zostaną 
zatrudnieni w sądownictwie. 


MATRYMONIALNE 


FA His OT AE 
— Czy pani jest tą dobrą, ideal- 
nie myślącą przyzwoitą damą z 50 
* tysiącami posagu? 
— Tak! 
“= Och, jakże mi przykro, bo 3a 
jestem łotrem. z 


cych na niskich numerach wyróżnio- 
ne zostały: Irena Kaniecka (178,2 
proc), Kazimiera Pietrzak (172,6 
proc.) oraz Stanisława Grocholińska. 

Co się tyczy skręcarek to pierw- 
szą nagrodę przyznano Kazimierze 
Domagale, a następne Stefanii Ru- 
dzińskiei i Helenie Głębowskiej, 

W tkalni wśród tkaczy pracują- 
cych na czterech szerokich krosnach 
pierwsze miejsce zajął Zygmunt Ska 
liński (1665 proc.) a drugie Balcerak 
Wojciech. Trzecie miejsce uzyskała 
Józefa Kruk, która osiągnęła naj- 


wyższy wskaźnik produkcyjny — 
172,5 proc, ale pod pozostałymi 


względami pracowała gorzej niż po- 
zostali dwaj tkacze. 

Na wąskich „czwórkach“ nagrody 
zdobyły Marta Musiał, Maria Ole- 
dorczyk i Irena Szumigaj, a wśród 


przewlekaczy: Tadeusz Kowalczyk 
(198 proc), Stwmisława Bartczak 
(195 proc.) i Marian Garczyk (190) 
próc.). 


Wśród majstrów tkalni pierwsze 
miejsce osiągnął Antoni Ignaczew- 
ski 1 driigie — Józef Szymański, a 
trzecie Marian Jędrzejczyk. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejeki w Łodzi — Wydział Ad- 
ministracyjny — podaje do publicznej 
wiadomości w myśl art. 9 ust, 2 dekre- 
tu. z dnia 10.11. 19% roku o zmlamie i usta: 
laniu imion i nazwisk (Dz. U. R, P. nr 58, 
poz. 310), Że następujące osoby, zam. Ww 
Łodzi uzyskały zezwólenie na zmianę 
nazwisk: 

1) Golec Jerzy — Wacław ur, w Łodzi 
dnia 23.9.1920 roku zam. ul Srebrzyfiska 
nr 81 na nowe nazwisko „Golczyński", 

2) Osiatyńska Hanna — Wanda wr. w 
Warszawie dnia 29.4.1021 r. zam, ul. Zæ 
menhofa 19 na nowe nazwisko „Skalska, 

3) Patyk Eugeniusz, ur. w Łodzi dnia 
2.1.1908 roku „na nowe nazwisko „Pate 


wicz'', 

Patyk Alfreda — Melania ur w Łodz) 
dnia 7.10.1910 röku na nowe nazwisko 
„Patewicz'*. 

Patyk Krzysztof — Bugentiusz ur. w 


Żakowicach dnie 6.9.1949 roku, zam, Plat 
Dąbrowskiego nr 1 na nowe nazwisko 
„Patewicz. 

4) Rozenbaum Stanisław Ur. w Warszě: 
wie dnia 1.68.1597 roku na nowe nazwi- 
sko „Janik. 

Rozenbąum Helena ur. w Łodzi drta 
19.53.1906 roku na nowe nazwisko „Janik'' 

Rozeńbaum Henryk ur. w Łodzi dnia 
12 1.1931 roku na nowe nazwisko „Janiłe”. 

Rozenbaum Anna ur, w Budziszewicach 
dnia 21.11.1923 r. zam. ul Okręgowa nr 3 
na nowe nazwisko „Janik. 

Łódź, dnia 21 października 1048 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


— Panie starszy! D. 


ciaż kawałek z tych szynek, za któ” 


re tu siedzę. 


s 


działać w pogłębianiu świadomości 
klasowej mas, chłostać spekulantów, 
wyśmiewać biurokratyzm ita. 

W dziedzinie rozrywki i sztuki ra- 
diostacja łódzką posługiwać się bg- 
dzie nowymi całkiem środkami ma- 
jącymi za cel wzmocnienie zaintere- 
sowań artystycznych szerokich rzesz 
swych sluchaczy, Tak więc radiosta- 
cja przystępuje do akcji transmito- 
wania niedzielnych koncertów z Fil- 
harmonii Łódzkiej, na które zapra- 
szani być mają przodownicy pracy. 
Już w listopadzie radiostacja nada- 
wać będzie w niedzielne przedpołu- 
dnia audycje rozrywkowe z sai fa- 
brycznych. Audycje te będą przypo- 
minały swym charakterem „podwie- 
czoyki przy mikrofonie". 

J. B. 


OBWIESZCZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Ko- 


muinikacji podaje do wiadomości osób 
zainteresowamych, że w myśl $ 2 rozpo- 


rządzenia Ministrów: Komunikacji, Admi- 


nistracji Publicznej, Ziem Odzyskanych 


Tow. Miłośników Języka Polskiego 


rozwija ożywioną działalność : 


Wznowione we wrześniu 1945 rokit 
przez prof. dr. H. Ułaszyna* Tow. 
Miłośników Języka Polskiego sprę= 
żyście rozwinęło swoją działalność. 
Zorganizowało ono 22 odczyty wy- 
głoszone przez profesorów: Ułaszy 
na, Stiebera, Michalskiego, oraz star 
szych asystentów: Gosiewskiej, Dej- 
ny, Kudzinowskiego i Wyrębskiego 


W roku akademickim 1948/49 prze_ 
widziane są 
prof. Ułaszyna: „Z najnowszej lite 
ratury poprawnościowej*. „Wojna i 


jezyk“ prof. Stiebera, „O języku 
fraszek mieszczańskich w XVII w.“ 
St. asystentów: Gosiewskiej: „O ję= 
zykach osobniczych*, Dejny: „Pol. 
sko-czeskie pogranicze językowe" 
Smoczyńskiego „Świat zwierzęcy w 
semantyce naszego języka „Elufe- 
mizmy w jęz, polskim“. 


Siedziba Tow, Mil. Jęz.-Pol, mieści 
się przy ul. Lindleya 3, pokój 22, tel. 


następujące odczyty:| 162.35. Sekretarz Tow. załatwia spra 


wy w poniedziałki i wtorki, 


godz. 
10—13; y 


Na goracym uczynku 


Ostatnio w Łodzi 
czeństwa pochwyciły na „gorącym 
uczynku kradzieży kilka osób, któ- 
re przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. Janina Mariańska, korzy- 
stając z tłoku panującego w Po- 
wszechnym Domu Towarowym wy- 
ciągnęła z kieszeni stojącej obok ko- 


biecie 17,000 zł. Poszkodowana spo- | 
PTELELCLECLLNUKITECTTELTCLETYTTECTLTELTLLILILLLLLI 


i Obrony Narodowej z dnia 15 kwietnia |g 


1848 r. w sprawie zmiany rozporządzenia 
o ruchu pojazdów mechanicznych na dro- 
gach publicznych (Dz U. R. P. Nr M 
poz. 106) wszystkie wydane dotąd pozwo- 
lenia na prowadzenie pojazdów mecha- 
nicznych ulegają wymianie na pozwolenia 
przewidziane w powołanym rozporządze- 
niu z dnia 15 kwietnia 1948 r. 

w celu wymiany pozwoleń osoby zaim- 
teresowane, zamieszkałe na terenie m. 
Łodzi winny złożyć za pośrednictwem 
związku Zawodowego  Transportowców 
w Łodzi ul, Andrzeja Struga 6 podania 
na przepisanych drukach i załączyć: 

a) posiadane dotychczas pozwolenie, 

b) dwie jednakowe o rozmiarach 4x4 
niepodklejone  fotogratie bez nakrycia 
głowy, z których jedna winna być zaopa- 
trzona w stwierdzenie tożsamości przez 
administrację domu, lub komitet domo- 
wy. 

Ponadto posiadacze zawodowych fczer- 
wdhych) pozwoleń na prowadzenie poja- 
zdów mech.. ubiegający się o wymlanę 
na II, lub 1. kategorię pozwoleń winni 
dołączyć do podanta: 

dła uzyskania pozwolenia II kategorii 
— zaświadczenie z odbycia co najmniej 
12-miesiącznej pracy w charakterze pic- 
rowcv, a dla uzyskania pozwolenia I, kā- 
tegarii — zaświadczenie z odbycia co naj- 
mniej l2-miesięcznej pracy w charakterze 
kierowcy autobusu lub pociągu drogo- 
wego. 

Na podaniu należy .naklsić znaczki 
miejskiej opłaty administracyjnej na 5u- 
me zł 106, a nadto po zł 5 od każdego 
zataczntiea. 

riki podań po zł 0 za sztukę, oraz 
znaczki miejskiej opłaty administracyj- 
nej po cenie nominainej nabywać można 
w biliz wskazanego Związku Transpcer- 
towców. i 

Terminy | kolejność składania podań 
zostały ogłoszone na tablicy ,obwieszczeń 
Zarzadu Miejskiego w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskicj 104, w Wydziale Komuni- 
kacji przy ul. Piotrkowskiej 17, w Staro- 
stwach  Grodzkich w Automobitkiubie 
Polski, ul. KlUlńskiego 61 w Związku 
Zawodowym Transpartowców. ul, Andrze- 
ja Struga 6, 

Przyjłnowamie podań rozpocznie się 
dnia 20 października rb. Zgodnie z $ 2, 
ust, + powołanego na wstępie rozporzą 
dzenia — wydane dotąf pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych, 
niewymienione w terminie do dnia 30 
czerwca 1949 r. z tym dniem strzca waż- 


ność. 
Łódź, ania 9 października 1948 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


eka'tze 


L 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 26 druga siódma wieczorem. —90i 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, bęcherzs wenerycz 
nych, przyjmuje, Kinnskiego 172, w g0- 
dzinach 13—14 1 16—18 Tel. 205 55 -232 
" +. . 
LPODGSTYOW OT BR FOQOW 
ZRZESZENIE Prywatnego Przemystu 
Włókionniczego w Lodzi poszukuje ksią 
gowego do buchalteri!i przebitkowej. 
Zgłoszenia w biurze Zrzeszenia przy ul. 
Traugutta Nr 1, w godzinoch od 9 do 13. 


„Bovkione (cckuWMeniv 


ZAGUBIONO legitymację Zw, Wetera- 
nów Ne 277 Kotecki Jan Wschodnia 43. 


` 


— To nie mój stól 


KOLORYSTĘ 


WYKONUJĄ: 


AAT 


DOSTARCZAJĄ: 
SILNIKI 


4 
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W. WIOBKIEWICZ 
RADOMSKO, Roli-Żymierskiego 8 
dostarcza po cenach fabrycznych 


narzedzia ogrodnicze 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 


władze bezpie- |5rzegła 


PAŃSTWOWA FARBIARNIA i WYKOŃCZALNIA 
„PIERWSZA w RUDZIE PABIANICKIEJ 


ZATRUDNI od zaraz: 


INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO, 
na stanowisko Kierownika Wydziału Inwestycji, 


na. stanowisko Kierowniką Drukarni 

MAJSTRA DRUKARNI MASZYNOWE, 

MAJSTRA FARBIARNI (na jedwab lub wełnę). 

MAGAZYNIERA EKSPEDYCJI, 

URZĘDNIKA do prowadzenia kartoteki towarowej. 
Podania wraz z życiorysem należy składać w Wydziale Personai. 
nym Zakładu przy ul. Deszczowej Nr 26, 

MUBMRADZAWUOWOWMZZZZKASZDOTOWKONOKUOWONNWNNOWEM 


ROKSANA RR ANAA NAA EAEAN ASAE AEAN AENEAN ANNA 


WARSZTATY EŁEKTRO - MECHANICZNE *»ATOM:« f% 
RADOMSKO, ul. BRZEŹNICKA Nr 1 


WENTYLATORY DMUCHAWCE 
z napedem elektrycznym. 


mocy i jakości. 


kradzież i zaalarmowałą 


funkcjonariusza M, O, Złodziejke za 
trzymano. ` 
Przy wyciąganiu z kieszeni Cze- 


sława Jadziniaka 3500 zł „pówinęia 
się noga“ złodziejce Alicji Wróblew- 
skiej. Została ona zatrzymana przez 
Milicję. 


(4164) 
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VA 


MNR 


ELEKTRYCZNE o różnej 


SA 


A 


RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13“ 


SERR. RED — od godziny 10 


do IL. 
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